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l udzie odważni, rozumni i ofiarni decydują o osiągnięciach

Nowy wielki przemysł chemiczny
ważnym czynnikiem rozkwitu naszej gospodarki narodowej
Przemówienie min. inż. Rumińskiego na uroczystości uruchomienia zakładów wizowskich

W czasie uroczystości uruchomienia fabryki kwasu siar- Zdobyliśmy dla kraju nowy cen 
koweeo w Wizowie w dniu 16 czerwca 1951 r. wygłosił prze- ny surowiec: gips i anhydryt, 
mówienie minister przemysłu chemicznego inż. BOLESŁAW ktorego zapasy ocenia się na set
nTuwiNSKT ki milionów ton. Został zdobytynowy surowiec w okresie, gdy w

Dzisiejszą uroczystość obcho- wszystkie dotychczasowe fabiyki krajacb marshallowskich wzra- 
dzimy w specjalnie radosnym na kwasu siarkowego razem wzięte. sta niepokój na skutek niedoboru 
stroju. Czujemy wszyscy, że cały; Kilka dużych i nowoczesnych fa siarki. Wobec ograniczenia przy­
krój wstępuje na nowy, wyższy celulozy pozwoli nam na działu siarki przez Amerykę, po-
etap realizacji Planu 6-letniego. y _ y . . . wstają poważne zakłócenia w pro
My, .chemicy, czujemy jeszcze,; prawie całkowite uniezal dukeji chemicznej krajów kapita-
Jl.» ę iim h n - ein nf) imnArt.Ił tPP ft WłlŻUCffO SU" 1ieGrn'imrhVl 7nilP7PniA llUlCłlOHliC- • vj.u.rvvji " --i---

się od importu tego ważnego su- ^stycznych. Znaczenie uruchomię 
rowca, jak również wpłynie decy- nia fabryki Wizowa polega prze- 
duiaco na znaczna samodzielność de wszystkim na zdobyciu dla 

:acji planu. przemysłu papierniczego. Poważ- produkcji nowego cennego surow-
W ciągu 20 lat Polski kapita-,nje WZ3̂ |ńie produkcja fabryk ca- . •

listycznej przemysł chemiczny,1 sod zarówno poprzez rozbudo- Sukces osiągnięty w 
podobnie jak i inne gałęzie prze wę dotychczas istniejących fa- mobilizuje do wzmożonychi wy 
mysłu, niewiele się zmienił. bryk) jak j przez wybudowanie, w t a e m ^ r o z ^ e r  e

że uruchomienie Wizowa symbo­
lizuje wagę i znaczenie przemy­
słu chemicznego w dalszej reali­
zacji planu.

wkładu pracowników zakładu, po 
stanowiło wypłacić wyróżniają­
cym się pracownikom nagrody pie 
niężne. Niezależnie od tego, po 
przepracowaniu i przygotowaniu 
materiału przez kierownictwo fa 
bryki, przedstawię Prezydentowi 
RP tow. Bierutowi wnioski o od­
znaczenie najwybitniejszych przo 
downików pracy, techników i in­
żynierów.

Wreszcie chcę podkreślić jesz­
cze jedno specjalne serdeczne i go 
rące podziękowanie.

. Przeładunek w porcie

Ku czci I Kongresu Nauki Polskiej

Zobowiązania uczonych polskich
sił nauko-

mysłu, niewiele się zmienił, w k * k , przez wybudowanie(shkow w wauimu ‘ r  :  ?  ;  . 
okresie tym nie wybudowano żad ^  3wielkjej fabryki sody na zdobycia nowych krajowych
nej poważniejszej fabryki che- Kuja^ ach> dl  f J ^ S h  i wynikach Wi-
micznej, poza jedną fabryką na- Tworzymy wreszcie od podstaw ę

Wizowa, gdyby nie było pomocy
techników i inżynierów radziec­
kich, którzy nie szczędzili nam 
rad i pomocy, podobnie jak to się 
dzieje w odniesieniu do całego 
przemysłu chemicznego.

W imieniu całego przemysłu 
chemicznego przyrzekam wobec 
przedstawicieli partii i rządu, że

WARSZAWA PAP. W związku organizowanych dla 
- o -  ze zbliżającym się I Kongresem wych,

Nie byłoby ' Nauki Polskiej Rada Dziekanów 3) zobowiązać kierowników ka-
Politechniki, Warszawskiej powzię tedr do stworzenia planu prac 
ła uchwałę, w której postanawia: naukowych, który pozwoli na peł 

1) wezwać wszystkich profeso- j ne wykorzystanie przeprowadzo- 
rów i kierowników naukowych1 nej ostatnio reformy pracy po- 
Politechniki Warszawskiej do co- j mocniczych sił naukowych,

“ T “ *  która w do- korzym y wreszc‘e 00 :  zowa zadecydowała nowa tech- przedstawicieli partii i rządu, ze
r ^ h i f r k t r z y s t d n a  zaled- Przemysł farmaceutyczny, które- njka in)iała inwencja techniczna, j przemysł chemiczny, który uważa datku była wykorzystdna^^ zaiea ̂ ^  w Poigce przedwrzesniowej me zadecydowall ludzie odważni, ro-!się za drugi narodowy przemysł
wie w połowie swej z o - było. Budujemy nowe fabryki pe zumnj j bezkompromisowi w ! Dolski, dokładanych nadziei wła- 

iJ- , , , nicyliny, antybiotyków, witamin i swoich poci!ynaniach.
ciągu paru lat, zbu- lek6w syntetycznych, które będą wizowa zdali
e dużych, nowych i stad na straży zdrowia całego , „ r7.

w S polski, pokładanych nadziei wła 
i dzy ludowej nie zawiedzie.

f.ołpc-o Ludzie Wizowa zaaii egzamin | Niech żyją przodujący robotm- 
stac na straży z(j. [jako pracownicy przemysłu i ja-|cy i technicy Wizowa!

.rfeczensty polstaego ko badacze naukowi. Niech żyje wkład przemysłu
Wirów Ujmuje jedną; Ministerstwo Przemysłu Che- chemicznego w wielkie dzieło 

’Z r 7 “  — <T° »  wielkiego Plami 6-letmego.________________

produkcyjnej.
Teraz, w

dujemy tyle •—, — ..^—- >t.u; na —
potężnych fabryk przemysłu che społeczeństw^ polskiego, 
micznego, że zmienią one faktycz m  n«pmv
nie oblicze starego przemysłu i 
stworzą nowy, wielki przemysł 
chemiczny w Polsce.

Budujemy wielki przemysł na­
wozów sztucznych. I tak już 
zwiększona produkcja Moście ma 
wzrosnąć jeszcze trzykrotnie.
Powstają dwie nowe fabryki na­
wozów azotowych w Kędzierzy­
nie na Śląsku i w Giewoszowie 
w kieleckim. Obie te fabryki 
będą produkować kilkanaście ra 
zy Więcej, niż przedwojenne Mo 
ścice. |

Przebudowujemy gruntownie M orduj "kmdr. i. Urbanowicz
już istniejące fabryki kwasu siar ^dnrczący £  przemówienie, w którym powiedział

raz szerszego stosowania w. swych 
pracach metody materializmu di a 
lektycznego, do coraz głębszego i 
szerszego poznawania i stosowa­
nia metod i osiągnięć nauki ra­
dzieckiej,

2) dla umożliwienia poznania i 
pogłębiania wiadomości ideologicz 
nych zobowiązać wszystkich pra

4) zobowiązać kierowników ka­
tedr i cały personel naukowy do
ściślejszego powiązania nauki z 
praktyką poprzez uwzględnienie 
w planie prac naukowych tema­
tyki Narodowego Planu Gospo­
darczego, poprzez poszerzenie 
współpracy z ruchem racjonaliza­
torskim w ramach utworzonejiLJ 1.11 i,UUUVV1 4 1-UV, V* w.. ~ ------

cowników naukowych uczelni do przy Politechnice poradni dla rac
szerokiego studiowania nauk 
marksistowskich w formie wy­
kładów specjalnych i seminariów,

U M I Ł O W A N I E  MORZA
przekujmy na realną pracę dla Polski Ludo i d  ej

:: Przemówienie radiowe wiceprzew. Żarz. Gt. Ligi Morskiej Kmdr. J. Urbanowicza na otwarcie „Dni Morza*'

kowegoTktóre stanowią podstawę, wygłosił przez radio przemówienie 
dla produkcji nawozów fosforo-j )k)n} Morza“ i „Dzień Marynar 
wych. ! k i’ Wojennej“ są świętem ogólno-

Budujemy od nowa dwie wiel- narodowym. Ten tydzień naszego 
kie fabiyki kwasu siarkowego, morza ogarnia najbardziej szero- 
onarte na surowcach krajowych: kie rzesze mas pracujących, kto- 
«■insie i anhydrycie. Obie te fa- re demonstrują czynem swoją go­
t o ^  — jedna uruchomiona rącą miłość i przywiązanie do na-
dziś w Wizowie i druga, której szego pięknego morza i Wybrze- 
budowę rozpoczęliśmy w tym ro- ża, do tętniących twórczym ży- 
ku maja dać tyle produkcji, ile ciem naszych portow i stoczni.

z okazji otwarcia „Dni Morza" wićeprze- 
'( Morsk.., .
w którym powiedział m. in.:

Siadem budowniczych huty „Częstochowa“ 
kroczą załogi nowych zakładów pracy

WARSZAWA PAP. Wiadomość nym strumieniem napływają zo- 
o przedterminowym uruchomię- bowiązania przewidujące skróce­
niu stalowni huty „Częstochowa“ nie terminu wykonania wielu 
stała się potężnym źródłem za- prac budowlanych i montażowych 
pału dla załóg, wznoszących wszę na poszczególnych budowach. Są 
dzie jak Polska długa i szeroka, one wyrazem fali twórczego en- 
nowe zakłady pracy — wspaniałe (-uzjanriu, który ożywia najszer- 
budowie socjalizmu. Nieprzerwa-1 , . .______________________________ sze masy pracujące, budujące w

. .  ¡naszym kraju zręby socjalizmu. 
W v h 0 r v  W fi F r a i lC l i  i sukces budowniczych huty czę-

; stochowskiej zmobilizował do 
PARYŻ PAP. W niedzielę w wspaniałego wysiłku załogę bu- 

całej Francji odbyły się wybory downjczych drugiego wielkiego 
do Zgromadzenia Narodowego i , . , , „„„„  . „
Uprawnionych do głosowania obiektu przemysłowego Planu 6-

było 24.602.000 obywateli fran- letniego — piotrkowskiego kombi- 
cuskich, w tym 52 proc. stanowi natu bawełnianego, która postano 
ły kobiety. Należy podkreślić, wj}a znacznie przyśpieszyć termin 
że w porównaniu z wyborami po skończenia prac. 
wszeehnymi w r. 1946 liczba wy
borców uległa zmniejszeniu a' • -
milion osób. M in. z list w ybór- Włókien Sztucznych w Gorzowie, 
ca&ych skreślono wielu robotni- 'na zebraniu ogólnym entuzjastycz 
ków i obrońców pokoju, skaza- nymi oklaskami przyjęto wystą- 
nych przez sądy ró ^ j ę  związ renie robotników brygadzistów i 
kową, strajkową i pokojową. W . .. . , . , , , .
gronie tych osób znajduje się wy kierowników robot, którzy zlozyli
bitny bohater ruchu oporu p i.¡w  imieniu swoich zespołów zobo- 
sarz Louis Aragon, skazany na wiązania skrócenia prac w po- 
grzywnę za akcję przeciwko wy~ szczególnych oddziałach. Zobo- 
syłaniu oddziałów wojskowycn . . . , ,
przeciwko strajkującym'^robotni- wiązania te pozwolą zakończyć 
kom, ¡pierwszy etap budowy gorzow-

Wybory rozpoczęły się o godz. 'skich zakładów włókien sztucz- ŁJ>„, 
8 rano i zakończyły się o godz. nych w dniu 30 bm. i uruchomić litycznej 
18 według czasu miejscowego. je jUż i lipca br. i . •- —■

W budująeych się Zakładach

Na czołowe miejsce w te dni wy­
suwają,się ludzie morza i Wybrzs 
ża: ci, w granatowych mundu­
rach Marynarki Handlowej i Ma­
rynarki Wojennej i ci, w kombi­
nezonach stoczniowców i pracow­
ników naszych portów.

„Dni Morza“ będąc przeglądem 
naszych osiągnięć na odcinku gos 
podarki morskiej, są zarazem (ima 
mi, które mobilizuj'ą do dalszej wy 
tężonej pracy pod hasłem: U m i ­
ł o w a n i e  m o r z a  m u s i m y  
p r z e k u w a ć  w r e a l n ą  p r a ­
cę  i w y s i ł e k  dla  P o l s k i  
L u d o w e j .

„Morze — to nie tylko piękny 
wspaniały żywioł, morze przede 
wszystkim to wielki teren pracy, 
to potężne źródło bogactw, to 
rozległe szlaki żeglugi, wiążące 
kraj ze światem, to niezwykle 
sprzyjający czynnik w gospodar 
stwie ogólnonarodowym“.

„... Pragniemy, aby problem 
morza stał się jak najrychlej 
dla całego narodu polskiego nie 
tylko problemem odświętnych 
zainteresowań, lecz troską życia 
codziennego, jednym z czoło­
wych zagadnień naszego bytu 
narodowego...“
Te słowa Prezydenta Rzeczypos 

politej Bolesława Bieruta legły u 
podstaw programowej działalnoś­
ci nowej Ligi Morskiej, która 
uczy kochać morze trzeźwo i twór 
czo. Kochać je w pracy robotnika 
portowego, w dźwigu pottowym, 
w trudzie marynarza i w statku 
zbudowanym rękoma tysięcjr Sold 
ków j Makowskich, w okręcie Ma 
rynarki Wojennej, w kutrze rybac 
kim i w codziennym znoju tysięcy 
ludzi pracy, wykuwających tu, 
nad morzem nowe jutro, tu nad 
morzem walczących o pokój.

Liga Morska, jako masowa or­
ganizacja przeprowadza tegorocz­
ne „Dni Morza“ pod znakiem po 
pularyzacji j uświadomienia naj-

Sporty wodne, ich masowe uprą 
wianie, są jedną z najbardziej 
skutecznych form rozpowszechnia 
nia wiedzy o morzu i szkolenia 
się w umiejętnościach morskich, 
przygotowania się do zawodów 
morskich, oraz podnoszenia spraw 
ności fizycznej i stanu zdrowia.

Tegoroczne „Dni Morza“ zapo­
czątkowują masowe imprezy we 
wszystkich gałęziach sportów wod 
nych, od zawodów pływackich 
poczynając, do regat pełnomor­
skich włącznie.

Wzorem bratniej organizacji ra­
dzieckiej , „D o s f ł o t“, codzienna 
praca nad rozwojem tężyzny fi­
zycznej, wiedzy i umiejętności 
morskich, powinna w tegorocz­
nych „Dniach Morza“ wyrażać 
się poprzez szczególne nasilenie 
masowego uprawiania wszelkich 
sportów wodnych na morzu, je­
ziorach I rzekach, zdobywanie od 
znak SPO, w uprawianiu turysty­
ki i przysposobienia marynar­
skiego i wojskowego.

W tegorocznych „Dniach Mo­
rza“ nie powinno zabraknąć żad­
nego ligowca, zwłaszcza aktywu 
młodzieżowego, w organizowa­
nych zawodach wodno-sporto- 
wych.

Pływanie, skoki do wody, rega­
ty żaglowe i wiosłowe, wciąganie 
się po linie, sygnalizacja semafo­
rem i flagami, węzły marynar­
skie, przeciąganie lin — oto są
tylko niektóre formy aktywnego ---------
udziału w „Dniach Morza“ — po- generalny Włoskiej Partii Komuni 
przez które każdy, kto kocha mo- stycznej Palmiro Togliatti przesłał 
rze ma możność zademonstrowa- do prezydenta Niemieckiej Republi- 
nia swej miłości konkretnym czy-! ki Demokratycznej Wilhelma Piec- 
nem. ka depeszę.

„Dni Morza“ powinny zapo 
ćzątkować maksymalne wykorzy­
stywanie przez cały sezon szko­
leniowy baz, przystani i jedno­
stek pływających Ligi Morskiej.

Kajaki, bączki wiosłowo-żaglo- 
we, szalupy śródlądowe i mor­
skie, jachty mieczowe i kilowe, 
ślizgowce i motorówki — cały 
sprzęt szkoleniowo-sportowy po­
winien stać się bazą rozwijania 
szerokiej masowej akcji szkole­
niowej, najszerszych rzesz mło­
dzieży.

Całokształt masowo-szkolenio- 
wej i propagandowej pracy Ligi 
Morskiej w tegorocznych „Dniach 
Morza“ powinien stać się potęż­
nym startem do wychowania ty­
sięcznych zastępów patriotów, 
kochających pracę morską i wod­
ną, gotowych do oddania swych
sił i wiedzy sprawie budownictwa ------- --------------
gospodarki morskiej Polski Ludo- j scenariuszy filmów 
wej, wzmocnienia naszej siły go- | „Upadek Berlina“ i

,  .  .  .  .  n . 1 1  * ___  TvT _ . 1 . ; «spodarczej i obronnej na Bałtyku. Newski“ .

jonalizatorów oraz poprzez podję­
cie apelu o stosowaniu metody 
inż. Kowalowa,

5) zainicjować szeroką akcję 
długoterminowych indywidual­
nych i zbiorowych zobowiązań 
pracowników naukowych.

Rada Dziekanów Politechniki 
apeluje do świata naukowego wyż 
szych uczelni o podjęcie inicjaty­
wy rzuconej przez zespół nauko­
wy Politechniki Warszawskiej o- 
raz stwierdza, że realizacja wy­
tyczonej drogi stanie, się wielkim 
wkładem naukowców polskich w 
budowę potęgi Polski Ludowej i 
równocześnie wkładem w zacho­
wanie i umocnienie światowego 
pokoju.

Rada Dziekanów podaje, że w 
ramach powyższych uchwał pod­
jęło już odpowiednie zobowiąza­
nia 40 pracowników naukowych 
Politechniki, z rektorem Politech­
niki prof. dr inż. E. Warchałow- 
skim na czele.

i * "* "

Zgon Piotra PawSenki
wybitnego pisarza radzieckiego

MOSKWA PAP. Dnia 13 czerw 
ca br. zmarł wybitny pisarz ra­
dziecki, deputowany do Rady Naj­
wyższej ZSRR, 4-krotny laureat 
Nagrody Stalinowskiej — Piotr 
Pawlenito Jest on m in. autorem 
znanej powieści „Szczęście“ oraz 

„Przysięga“ , 
„Aleksander

Plenum Komitetu Centralnego
Socjalistycznej Partii Jedności

Berlinie
Wilhelma , Ipujai,y/iav,jj -j uov»*w» v« » 'vh*m _ - , -i • •

szerszych rzesz społeczeństwa, a mitetu Centralnego Niemieckiej 
zwłaszcza młodzieży, że nasza mi Socjalistyczntj Partii Jedności 
łość do morzu winna wyrażać się (SED),
nie tylko w czynnej postawie po-1 Na plenum obszerny referat 

obronie trwałego po- pt. „Obecna sytuacja polityczna i

A d e n a u e r  n i e  m a  p r a w a
występować w  imieniu narodu niemieckiego
stwierdza prezydent Pieck w  depeszy do Togliattiego

BERLIN PAP. — W związku z W odpowiedzi prezydent Wilhelm 
wyjazdem do Rzymu otemiera ame Piećk przesłał sekretarzowi general­
ny kańskiego reżimu w Niemczech nemu Włoskiej Partii Komunistycz- 
zachodnich, Adehauera, sekretarz nej depeszę, w której czytamy m.

in.:
„Proszę przekazać całemu naro­

dowi włoskiemu, że p. Adenauer 
nie ma żadnej legitymacji do 
przemawiania w imieniu narodu 
niemieckiego. Nie ma jej dziś, tak 
jak jej nie miał w roku 1929, gdy 
podejmował uroczyście Mussoli- 
niego — grabarza Włoch. Ade­
nauer jest jedynie przedstawicie­
lem wskrzeszonego imperializmu 
niemieckich producentów broni i 
generałów hitlerowskich.

Miłujący pokój naród niemiec­
ki nie da się użyć dla zbrodni­
czych planów imperialistów ame- 

,pierwszy legion“ i dywizja SS rykańskich i odwetowców nie­
wielkie Niemcy“ , zapewnienie mieckich przeciwko Związkowi

BERLIN PAP . W dniach od | W obliczu jawnych wystąpień 
i—u  „-,„rwca odbywało się w organizacji faszystowskich — 

pod przewodnictwem j stwierdził Ulbricht _  takich jak 
hecka VI Plenum K o-,

Jak wynika z pierwszych wiado-, • w I----------- , ----------- , ------------  ~ . -
mości, frekwencja wyborcza by-| Na uroczystym zebraniu załogi cJi i propagandy osiągnięć i za- Walter Ulbricht 
ła wyższa niż podczas wyborów „  , ,  0  dań naszej gospodarki morskiej i Ulbricht ocenił wyniki referen-
¿w szlchnych w r. m e  7 1 3 *0«' Olejarskich w Brzegu ^  równiez i dum ludowego w Niemieckiej Re-

Kerwsze ogólne wyniki wybo-' powzięto ambitne zobowiązanie w mBSOwym szkolenia się i mobili; publice Demokratycznej i w de-
a całej Francji znane będą1 uruchomienia zakładu już w dniu | zowaniu sił dla twórczej, ofiarnej i mokratycznym sektorze Berlina

dopiero w poniedziałek nad ra- 22 lipca br. tj., na 41 dni przed! pracy na odcinku morskim I wod jako znaczno zwycięstwo sił no-
nem. terminem. 1 no śródlądowym. koju.

jedności działania .dąsy robotni- Radzieckiemu i krajom demokra 
. nr . . , . . . 1 cji ludowej. Na’ ód niemiecki

lit\rznel w obronie trwałego po- pt. „Obecna sytuacja polityczna! c2ei w lentc ec ac i i wniesie w świat/ m obozie po­
koju wykonywania zadań ^planu nauki referendum ludowego“ wy Berlinie jest zadaniem 0 decydu- koju swój wkład do walki prze-
6-letńiego i szerokiej popularyza- głosił sekretarz generalny SED jącym znaczeniu, podobnie jak ze ciwko imperialistycznym podze-

- - • " r- "  rr"  = , i spolenie wszystkich miłujących gaczom wojennym.
pokój patriotycznych sił narodu w  solidarnej walce o pokój na- 
niemieckiego oraz dołożenie wszel ród włoski i naród niemiecki zni
kich starań dla pomyślnego prze­
prowadzenia referendum ludowe 
go w Niemczech zachodnich
Berlinie zachodnim.

weczą układy wojenne, które Ade 
nauer 1 de Gasperl zawierają 
przy zamkniętych drzwiach O« 
rozkaz Amerykanów*,
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Dalsze szykany reakcyjnej kliki w MZS
w  stosunku do spółdzielczości polskiei

Jak pamiętamy, w ¡kwietniu I Komitet Centralny MZS) sprawa 
br. egzekutywa Międzynarodo- j musiała stanąć na porządku dzień 
wego Związku Spółdzielczego me posiedzenia Komitetu Cen-
chaniczną większością głosów u-
chwaliła wykluczenie z między 
narodowej organizacji naszego 
Związku Spółdzielni Spożywców, 
posługując się jako pretekstem 
zmiany nazwy Centrali Spółdziel 
ni Spożywców „Społem“ na naz­
wę: Związek Spółdzielni Spożyw 
ców.

Wobec oczywistej bezpodstaw­
ności tego aktu, tak merytorycz­
nej jak i formalnej, polska Na­
czelna Rada Spółdzielcza wysto­
sowała do MZS ostry protest. 
Przeciwko tej perfidnej akcji za­
protestowały również milionowe 
rzesze spółdzielców polskich.

Jednakże reakcyjni przywódcy 
MZS nie po to rozpętali nagonkę 
na polską spółdzielczość na roz­
kaz swych imperialistycznych mo 
codawców, by brać pod uwagę 
jakiekolwiek względy słuszności 
Akcję zaczęto prowadzić z jesz­
cze większą brutalnością

Władze MZS odrzuciły protest 
Naczelnej Rady Spółdzielczej, po­
wołując się na to, że... nie jest 
ona członkiem Międzynarodowe­
go Związku Spółdzielczego. Po­
nieważ jednak nie można było w 
żaden sposób odeprzeć zarzutu, 
że uchwała egzekutywy MZS jest 
nieprawomocna (gdyż o wyklu­
czeniu decydować może tylko

zdążyła wziąć udział w posiedzę- członkowskiej MZS, która prag-i _ * _ __• ___ «„I .!«T o n A ln -p fl.niu
Sprawa była jednak z góry cy międzynarodowej. 'J'laac^ j li ¡ “przewodniczący liwizi— y  ,,v~ 

prżesądzona przez imperialistycz- MZS boją się wielkiego wpływu i jt0j. jQOSiewicz, wiceprzewodniczą- p -y e r f  QQ rOCZfUCa 
anhmni«kipi he~ autorytetu, jakim cieszy się wsrodi „  m>r/r/  Aleksander Burski!* **‘ CM ™
jednak z

¡ me
góry cy

Spotkanie związkowców brytyjskich
z  a k t y m e i n  p o l s k i c h  z u j .  z a u i .

WARSZAWA PAP. Dnia 17 bm , nać się z waszymi wielkimi osiąg 
w Centralnym Ośrodku Szkolenio- j nięciami. Nasz pobyt w Polsce 
wym Zw. Zaw. odbyło się spotka-i prZyCZyni się niewątpliwie do dal- 
nie czołowego .^tywu polskich, “ ' jaźni łą.
zw. zaw. z bawiącą w Polsce 52-jszeS° ^  . ,v
osobową delegacją związkowców | czącej robotmkow polskich i biy-riKowsiuej r-iwa osobową delegacją związKOWcow czącej ruuuunr

pokoju i szerokiej wspołpra-j a .elskich Na Sp0tkanie przyby-! tyjskich“ . 
międzynarodowej. Władcy i li; przewodniczący CRZZ — Wik-1 —-n T_«i.. timłtnini i I * *_ • • • ____ 1_■__  _ _ _

tralnego w dniach 23 — 25 maja 
br. w Oslo.

Szykany jednakże nie ustawa­
ły w dalszym ciągu. Mimo, że 
członkostwo polskich spółdziel­
ni w Międzynarodowym Związku 
Spółdzielni nie wygasło i nie wy 
gasły również mandaty tego 
związku w Centralnym Komite­
cie, kierownictwo MZS odmówi­
ło wysłania zaproszeń dla pol­
skich członków Komitetu. Dopie 
ro na energiczny protest prze­
ciwko tym niesłychanym meto­
dom, złożony przez delegację ra­
dziecką i inne delegacje demokra 
tyczne, władze MZS zgodziły 
się formalnie na zaproszenie de­
legacji polskiej. Prezes związku 
zrobił to jednak tak, by faktycz­
nie uniemożliwić delegatom pol­
skim wzięcie udziału w obradach: 
zawiadomiono naszych spółdziel­
ców o posiedzeniu dopiero 23 mą 
ja, wzywając przy tym tylko... 
jednego przedstawiciela polskie 
go. Liczono na to, że delegat pol­
ski nie zdąży na czas i w proto­
kółach ’ zjazdu nie znajdą się 
rzeczowe argumenty polskiego 
przedstawiciela przeciw perfid­
nej akcji, kompromitujące wła 
dze MZS. Delegacja polska jed

nych aranżerów antypolskiej he­
cy. Socjaldemokratyczni przy­
wódcy, dysponując większością 
w Centralnym Komitecie i stosu­
jąc w dodatku specjalne chwyty 
przy głosowaniu, odrzucili pro­
test polski. Nic nie znaczyły tu 
fakty i argumenty przytaczane w 
obronie słusznej sprawy przez 
przedstawicieli spółdzielczości ra 
dzieckiej, czechosłowackiej i ru­
muńskiej. Nie silono się nawet 
na próby jakichkolwiek kontrar­
gumentów. Reakcyjna większość 
postanowiła za wszelką cenę wy­
eliminować spółdzielczość pol­
ską z MZS, nawet, jeżeli ma się 
to odbyć z jawnym pogwałceniem 
podstawowych zasad, na jakich 
opiera się ta międzynarodowa or­
ganizacja.

Istotny cel całej tej akcji jest 
aż nadto wyraźny. Chodzi o zu­
pełne podporządkowanie Międzyna 
rodowego Związku Spółdzielczego 
imperialistycznej, prowojennej po 
lityce amerykańskiej. Przeszka­
dzają w tym oczywiście siły po­
koju i demokracji, reprezentowa­
ne przez spółdzielców radzieckich, 
przez spółdzielców z krajów de­
mokracji ludowej oraz postępo­
wych spółdzielców z krajów kapi­
talistycznych. Ich głos jest gło

autorytetu, jakim cieszy się wsroa| ę R Z Z  _  Aleksander Burski'
i„  Ta -! „ , .,5 "  powstania K P  Chinle rozwinięta spółdzielczość ra 
dziecka i spółdzielczość krajów 
demokracji ludowej. Akcja anty­
polska kliki przywódców MZS 
jest też jednym z odcinków walki 
skierowanej przeciwko siłom po­
kojowym i demokratycznym. 
Świadczy o tym między innymi

Bolesław Gebert. ,
Delegatów angielskich powita, 

serdecznie dyrektor ośrodka — ob 
Bursa. ,

Odpowiedzi na pytania gości i 
wyjaśnień udzielał przewodniczą­
cy CRZZ — Wiktor Kłosiewicz. | 

Przemawiając w imieniu związawiauczy o tym Przem aw iając w imieniu j . . ,
zaakceptowanie przez Komitet; kowc6W angielskich przewodniczą 3? specjalne 
Centralny stanowiska egzekutywy j cy M l K e l l a n d  podcię « J W g T S K

PEKIN PAP. Dnia 1 lipca mija
30 rocznica powstania Komunistycz­
nej Partii Chin. Naród chiński uro­
czyście przygotowuje się do uczcze­
nia tej znamiennej daty. W miastach 
i ośrodkach administracyjnych powsts 

komitety, które zajmą 
uroczystości juni

L A « U 1 J  O O t t i i o n r o u «  --------- * j C V  d e i e g a C J l  -------  - T .  D C l l U l l U  ,  .

sprawie zmniejszenia praw ! v0wał serdecznie za umożliwienie muszo wj cli.„l.ft .(14-»ioly»7nóuI Kul . . 1 1 • vam ipQTC7.il i:

nak mimo wszystko przyjechała i sem całej stumilionowej masy

» D ni M orza« ro z p o c z ę te
Uroczyste wciągnięcie bandery na Skwerze Kościuszki i  Gdyni

W basenie jachtowym w Gdyni który zaprodukował pieśni, recytacje Wystąpiła tu orkiestra symfonicz . j  ̂ , __ .__ Tło nart nvrek

członkowskich spółdzielczości buł 
garskiej i rumuńskiej i odrzuce­
nie zgłoszeń członkowskich spół­
dzielczości Węgier, Albanii j NRD.

Klika przywódców MZS usiłuje 
wszelkimi sposobami podporządko 
wać sobie MZS i włączyć go do 
organizowanego przez imperia­
lizm amerykański ogólnego anty- 
pokojowego frontu przeciwko
Związkowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej. Stąd dyskry­
minacja spółdzielczości polskiej 
i innych krajów demokracji ludo­
wej. Stąd przeszczepianie na
grunt MZS faszystowskich metod 
i stosowanie ich wobec sił demo­
kratycznych, a jednocześnie swo­
isty „liberalizm“ , wyrażający się wySłania 
na przykład w przyjęciu do związ 
ku neohitlerowskich przedstawi­
cieli „spółdzielczości“ zachodnio - 
niemieckiej.

Spółdzielczość polska nie rezyg­
nuje jednak ze swoich praw do 
uczestnictwa w MZS i z współpra

Dzienniki
artykuły

czasopisma

¿ i s s s t f s u *  - —F. Kelland — że możemy zapoz- gę walki Komunistyczi j .

łagodny wiatr lekko kołysze przy­
mocowane do boi jachty. Promie­
nie słońca odbijają się od bieli, 
błękitu i brązu kadłubów. Mimo 
wczesnej jeszcze godziny młodzi 
żeglarze z Ośrodka Sportów Wod­
nych Ligi Morskiej są już przy 
nich. Dziś z okazji rozpoczęcia 
„Dni Morza“ teren ośrodka jest 
odświętnie udekorowany. Na lą­
dzie poustawiane są maszty, za­
ciągnięto na nich galę flagową.

Opodal stoją nasze jednostki 
szkoleniowe: „Henryk Rutkowski“ 
i „Janek Krasicki“ . Na ich wyso­
kich masztach powiewają różnoko 
lorowe flagi.

Godzina ósma rano. Na pokła­
dach żaglowców w równych sze­
regach prężą się młodzi żeglarze. 
Następuje uroczysta chwila wciąg 
nięcia flagi na maszt. Rozlega się 
śpiew hymnu młodzieżowego. 
Wśród „starych“ żeglarzy, którzy 
niedawno powrócili z rejsów po 
Bałtyku, stoją przybyli tu na prak 
tykę absolwenci Szkoły Rybaków 
Dalekomorskich. Otrzymają oni 
swój chrzest żeglarski w następ­
nym rejsie.

i tańce regionalne,
•  *  •

Mieszkańcy Nowego Portu ze­
brali się na Placu Wolności. Bo­
gaty program przygotował dla 
nich zespół artystyczny 32 żeń­
skiej Brygady „SP“.

*  *  *

Mieszkańcy Sopotu od samego 
rana śpieszyli na molo. Od­
były się tam koncerty orkiestr i 
występy artystyczne.

» Cała wytwórczość w Polsce naprawdę to n ie ...«
Tak było id siódmym roku rządóui polskiej burżuazji

. . .  , , , ____ j_____ -D-i nr9„n-nrtnierin dn Pnlskil wuch. W bilansie handlowani Polski

Na Skwerze Kościuszki panuje 
ruch, wokół łopocą chorągwie, wid 
nieją transparenty. Z zainstalowa 
nych głośników płyną dźwięki mu 
zyki. Pełno jest tu wycieczek, przy 
byłych do nas z głębi kraju na ina 
ugurację „Dni Morza“ . Na sta­
tek Żeglugi Przybrzeżnej s/s 
„Olimpia“ wchodzi ze śmiechem i 
gwarem wycieczka z Prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej. Obok, 
wesoło śpiewając, maszeruje mło­
dzież szkół krakowskich.

Młodzież gdyńska bierze maso­
wy udział w akcji zbiórkowej na 
budowę ośrodków wodnych

Wokół zbudowanej na skwerze 
estrady gromadzą się coraz liczniejsze 
rzesze publiczności. Po części oficjal­
nej odbędą się tu występy zespołów 
artystycznych marynarki.

„Idą marynarze“  —  woła ktoś 
tłumu i za chwilę, sprężystym kro­
kiem zbliża się do estrady orkiestra 
Marynarki Wojennej, za nią masze­
rują uczniowie PCWM, dalej kom­
panie junaków SP. Nad nimi las pro 
porców i transparentów. Orkiestra 
Marynarki Wojennej rozpoczyna kon 
cert. Każdy utwór nagradza publicz 
ność hucznymi brawami.

„  Punktualnie o godzinie 9,53 zahu­
czały syreny jednostek PMH, przeby­
wających w portach. Na chwilę uka 
zaly się na statkach białe pióropusze 
— to uchodząca z syren para. Głos 
syren łączy się w jeden potężny 
dźwięk. Gdzieś zdała od strony mo­
rza odpowiada płynąca do portu jed­
nostka.

Za chwilę następuje wciągnięcie 
flagi na maszt przy estradzie. Przy 
dźwiękach hymnu narodowego biało- 
czerwona bandera powoli płynie w 
górę. W tej samej chwili wypuszczo­
no kilkaset gołębi pocztowych. Od­
lotowi ich towarzyszyły entuzjastyczne

Rząd Indii odmawia
wysiania wojsk na K oreę

NOWY JORK PAP. Ogłoszono wadzenia w życie rezolucji Zgio- 
tokst pisma, jakie Ministerstwo madzenia Geneiainego ONZ w 
Spraw Zagranicznych Indii skiero| sprawie wysłania wojsk na Ko­
walo do sekretarza generalnego reę“. _______*
ONZ Trygve Lie w odpowiedzi
na jego depeszę, domagającą się 50 tys. marynarzy 

jednostek wojskowych 1 
Indii na Koreę. Pismo^  minister 
śtwa Spraw Zagranicznych Indii 
brzmi:

„Rząd Indii uważa, iż w obec-

na Stoczni Gdyńskiej pod dyrek 
cją J. Wrońskiego, chór mieszany 
Wyższej Szkoły Muzycznej z So 
potu i Średniej Szkoły Muzycz­
nej w Orłowie, oraz członkowie 
Ogniska Choreograficznego. Or­
kiestra odegrała m. in. fantazję 
Czesława Żaka „Echo z gór sui 
tę „Śląsk pracuje i śpiewa“ z to 
warzyszeniem chóru, „Suitę Ło­
wicką“ oraz utwory Moniuszki. Z 
tańców najwięcej oklasków zebra 
ła polka „Cztery gwiazdki“ , od-ystępy artystyczne. , ia puma

O godz. 16 tłumy publiczności i tańczona przez najmłodszy ze- 
zapełniły * teren Opery Leśnej.1 spół Ogniska Choreograficznego.

nej sytuacji międzynarodowej, u- 
cy w jego ramach z całą między- tworzenie sił zbrojnych ONZ pod 
narodową spółdzielczością. Wal-, kreślą raczej przymusowy cha- 
czyć będzie nadal o zgodną z ce- i rakter funkcji ONZ aniżeli po­
lami i statutem działalność związ f 
ku, o jego demokratyczne i poko­
jowe oblicze. O zmowie podżega­
czy wojennych w Międzynarodo­
wym Związku Spółdzielczym do­
wiedzą się milionowe rzesze człon 
kowskie międzynarodówki spół­
dzielczej i wyciągną z tego właś­
ciwe wnioski. Kongres MZS, któ­
ry się odbędzie w Kopenhadze we 
wrześniu br., będzie niewątpliwie 
jednym z poważnych ogniw w
walce o słuszne prawa i dążenia ------------ -----—„ — --------
spółdzielczości polskiej. Będzie on i w wypadku, gdyby nie miał 
jeszcze jedną okazją do ukazania zast.rzezeń natury zasadniczej.
I f y S  "w*'MazTrŹdarc™ Pzrniei Dlatego rząd Indii nie zamierza 
maski, za którą usiłuje się ukryć.'podjąć żadnych kroków dla wpro

strajkuje w USA
LONDYN PAP. — Agencja Reu 

tera podaje z Nowego Jorku, że 
w sobotę wieczór wybuchł w Sta­
nach Zjednoczonych wielki strajk 
marynarzy, do którego przystąpi­
ły załogi .650 statków. Strajkuje 
przeszło 50 tysięcy marynarzy, 
we wszystkich większych portach 
USA.

jednawczy charakter ONZ. Po­
nadto armia Indii jest przezna­
czona wyłącznie dla celów obro­
ny wewnętrznej i w  skład jej nie 
wchodzą jednostki ekspedycyjne 
dla pełnienia służby za oceanem.

R z ą d  m d i i  w  o b e c n e j s y t u a c ji  'am erykańskich kontrtorpedowców
finansowej nie byłby również w i _  
stanie uformować tego rodzaju J I W B t / l  
jednostek ekspedycyjnych nawet

. W I Z Y T A '

W

okrzyki zebranych na cześć pokoju wych?

spoiną pełną trudu pracą 
wzmacniamy od siedmiu 
lat gmach naszej ojczyz­
ny, Polski ludzi pracy, w 

której interes narodowy jest rów 
noznaezny z interesem mas pra­
cujących. Drogę naszą znaczą od 
budowane i rozbudowane miasta, 
dymiące kominy nowych fabryk, 
hut i kopalń, nowe linie wysokie­
go napięcia...

Z perspektywy lat patrzymy 
na okres rządów polskiej burżu- 
azji, które bezpowrotnie minęły, 
dumni z osiągnięć naszej twór­
czej pracy, dumni z naszej roli 
budowniczych ojczyzny ludu poi- 
skiego.

Cofnijmy się myślą wstecz. _
Siódmy rok rządów polskiej 

burżuazji — rok 1925 — to kon­
tynuacja prowadzonej od dawna 
przez klasy posiadające polityki 
zdrady interesów narodowych.

18 października 1925 roku, Ro­
man Dmowski, endek, reprezen­
tant ugodowej polityki z caratem 
w imię wspólnej walki przeciwko 
rewolucyjnym siłom Polski i Ro­
sji, w przemówieniu na konferen 
cji krajowej Związku Ludowo- 
Narodowego, grupującego w 
swych szeregach polską burżu- 
azję i otfSzarnictwo, powiedział:

,.Przypomnijcie sobie rok 1905 w 
Warszawie, kiedyśmy'walczyli z re­
wolucją na ulicach Warszawy... 
Walczyliśmy z rewolucją bośmy 
chcieli, żeby nam ojczyzny nie 
zniszczono".

Ojczyzna pana Dmowskiego i 
jego wspólników, którzy walczyli 
z rewolucją 1905 r., ojczyzna klas 
posiadających, które, uciskając i 
gnębiąc lud polski, frymarczyły 
wolnością Polski — nie była oj­
czyzną polskich mas pracujących

Co zrobili z Polski ci, którzy 
krwawo tłumili każdy ruch rewo 
lucyjny polskiej klasy robotniczej, 
żeby im „ojczyzny nie zniszczo­
no“ ? Jak przedstawiała się sytu 
acja w Polsce w siódmym roku 
rządów tycli, którzy uzurpowali 
sobie prawo do reprezentowania 
Polski i jej interesów narodo-

ków, położenie gospodarcze Pol­
ski tak zostało scharakteryzowa­
ne: .

„Życie gospodarcze Rzeczypos 
politej zamiera z dniem każdym, 
z każdą godziną. Bezrobocie w 
przemyśle wciąż rośnie i prze­
kroczyło już liczbę 213 tysięcy 
robotników, tj. 30 proc. liczby 
pracujących obecnie w przemyś­
le. Liczba niespotykana nigdzie 
w zachodniej Europie. Ci, któ­
rzy pracują, częstokroć są zaję­
ci tylko 5, 4, 3 dni w tygodniu 
W rezultacie na 6 robotników 
zatrudnionych — 4 jest bezczyn­
nych... Ten stosunek z dniem kai 
dym na gorsze się zmienia.

Przemysł ustaje, bo nie ma ko­
mu sprzedawać. Drobny rolnik — 
ten niezmiernie istotny czynnik 
pojemności rynku na wytwory 
przemysłowe — nie ma za co ku­
pować... Robotnik w obecnym 
stanie zamierającego życia prze­
mysłowego również przestał być 
konsumentem. Urzędnik przestał 
kupować. Warsztaty rzemieślnicze 
dzielą los przemysłu i kurczą się 
gwałtownie.

Panie Prezydencie — cała wy­
twórczość w Polsce naprawdę to­
nie..."
Taki oto był dorobek tych, któ 

rzy krzycząc „Polska“ i „Ojczyz­
na“ , doprowadzili kraj do ruiny i 
skazali na nędzę i głód lud polski.

Znane jest nam współczesne 
zdjęcie przedstawiające panoramę 
hut i kopalń śląskich z podpisem 
„Śląsk dymi“ . W siódmym roku 
rządów polskiej burżuazji — w 
1925 r. — dymy nad Śląskiem 
wiły się cieniutką tylko nitką.

Z 24 zdatnych do użytku wiel­
kich pieców, w końcu 1926 roku 
było uruchomionych 12.

10 grudnia 1925 roku ówczesny 
minister skarbu ogłosił w Sejmie 
„pustki w kasie skarbowej“ i 
stwierdził „kryzys zaufania we­
wnątrz i zewnątrz państwa“ .

Rozwiązanie tej niezwykle cięż 
kiej i wciąż pogarszającej się sy-

SZTOKHOLM PAP. Jak dono­
si prasa szwedzka, w dniu 13 
czerwca do Goeteborgu zawiną
amerykańskie kontrtorpedowce 
„Corry“ i „Now“. W porcie Goe­
teborgu okręty amerykańskie 
pozostaną 5 dni.

Dziennik „Arbetarstidningen“ 
pisze w związku z tym: Do Goe­
teborgu przybędą marynarze rzą­
du podżegaczy wojennych, rządu, 

.który okupuje Islandię i który 
i podporządkował swej wojennej 
polityce Norwegię i Danię, rzą­
du, którego wojska dokonują nik

leży od przyciągnięcia do Polski\wych. W bilansie handlowym Polski czemnych zbrodni w Korei- Oko- 
kapitałów zagranicznych magnesemlodzwierciedla się charakter kraju licznosc ze marynarze tego rzą- 
robocizny taniej w stosunku do jejl surowcowego" — dodaję ten burżu-, ^u .F z^ dą„ d° ^ oet®bor§u' me 
wytwórczości... Sądzę, że jest <o! azyjny ekonomista. Nie wskazuje wrozy niczego dobrego.

i rozwoju potęgi morskiej Polski Lu 
iłowej. „Dni Morza“ zostały rozpo- 
częte.

W części artystycznej wystąpił ze 
tPnl anvi.tv.-.-mv Marynarki

W memoriale złożonym 17 lis­
topada 1925 r. prezydentowi Woj­
ciechowskiemu przez przedstawi­
cieli zrzeszeń fabrykantów, ban-
kpyv, hffiadk. rzemiasi i ftfesżami-

(robotnik polski — przyp. red.) 
naszym najsilniejszym atutem w tej 
grze".

Tę „grę“ polska burżuazja pro­
wadziła zresztą od początku. Wy­
dawała polskich robotników na 
łup obcego wyzysku i otwierała 
do Polski drogę wyzyskiwaczom i 
spekulantom z całego świata.

W siódmym roku rządów pol­
skich fabrykantów i obszarników 
na czoło eksploatatorów w Polsce 
wysuwa się kapitał amerykański, 
wypierając konkurencyjne kapita­
ły: angielski, francuski czy nie­
miecki z różnych dziedzin polskiej 
gospodarki.

W przemyśle włókienniczym ka 
pita! amerykański obok angiel­
skiego wchodził na miejsce skur­
czonych po I wojnie światowej 
udziałów kapitału niemieckiego. 
Produkcja cynku, w której Polska 
po Belgii zajmowała drugie miej­
sce w Europie, znajdowała się pod 
komendą amerykańsko-niemiecką 
(Harriman, Giesche). Przemysł 
zapałczany znajdował się całkowi­
cie w rękach trustu amerykańsko- 
szwedzkiego. Na komunalne zakła 
dy użyteczności publicznej położył 
łapę również kapitał amerykański. 
Banki kontrolowane były przede 
wszystkim przez kapitał amery-' 
kański, angielski, francuski j włos 
ki.

Wszystkie większe zakłady me­
talurgiczne oraz duża część pro­
dukcji węgla kontrolowane były 
przez kapitały niemieckie i fran­
cuskie. Prawie cała produkcja 
nafty znajdowała się w rękach ka­
pitału zagranicznego — głównie 
francuskiego Przemysł cukrowni­
czy przechodził na własność kapi­
talistów angielskich, francuskich 
i holenderskich.

Tak przedstawiała się sytuacja 
w Polsce w siódmym roku rządów 
burżuazji. M. Szawleski biada, że

tuacji gospodarczej'~Polski, burżu-1 polska „wytwórczość przemysłowa 
azja szukała w wydawaniu poi- w mierze zbyt dużej poczyna_ ira- 
skiej gospodarki narodowej na cii treść polską a zachowywać tyl- 
łup zagranicznych kapitalistów, ko etykietę l pracę polską... W wy- 

„Pomyślna przyszłość gospodar-' mianie międzynarodowej Polska spy 
cza Polski — pisał burżuazyjny chana jest do rzędu dostawcy su- 
ekonomista, A. Krzyżanowski —  za rowców, snożymajch i ntzemsiar

on oczywiście tych, którzy siali się 
tego stanu przyczyną. Aby zaś pod 
kreślić, że burżuazja nie zejdzie z 

I drogi zdrady narodowej, taki oto 
wskazuje „ratunek“.

„... jednak mimo tej inwazji ka­
pitałów zagranicznych do najważ 
niejszych dziedzin gospodarczych, 
zasilenie anemicznego organizmu 
gospodarczego Polski solidnym 
kapitałem zagranicznym... stało 
się koniecznością państwową". 
Przeciwko tak pojętej „koniecz 

ności państwowej“ , przeciwko wy 
przedawaniu Polski kapitałowi za 
granicznemu, przeciwko_ frymar- 
czeniu jej niepodległością i żywy 
mi siłami narodu, walczyły zde 
cydowanie masy pracujące Polski, 
a przede wszystkim klasa robot­
nicza, pod przewodem Komuni 
stycznej Partii Polski.

„... zaprzedanie Polski kapita 
łowi zagranicznemu — głosi 
jedna z uchwał IV Konferencji 
Komunistycznej Partii Polski, z 
grudnia 1925 r. — pogarszając 
niebywale położenie milionowych 
mas chłopskich i robotniczych 
i odsuwając na pewien czas upa 
dek burżuazji, nie ratuje jej jed 
nak przed bankructwem. Zaprze 
danie to będzie nadal wzmac 
niać przeciwieństwa klasowe 
wysuwać perspektywę rewolucji 
która jedynie wyzwoli masy 
pracujące z głodu, bezrobocia 
nędzy, a Polsce zapewni praw 
dziwą niepodległość“ .

* * *
Niepodległość, którą w 1944 

przyniosła Polsce bohaterska Ar­
mia Radziecka j walcząca u jej 
boku Armia Polska, jest praw­
dziwą niepodległością. Naród poi 
ski przechodzi głęboki proces prze 
kształcania się w naród socjali­
styczny. Od siedmiu lat bowiem 
od czasu pojawienia się na j u ­
rach Lublina Manifestu Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodowe­
go — Polska stała się Ojczyzną 
mas ludowych, a polska racja sta 
nu, polski interes narodowy i in­
teres polskich mas pracujących są 
jednoznaczne.

E. DYLAWERSK1

Oś Bonn-Rzym
Chadecki fiihrer Trizonii, Aden-i 

uer, złożył wizytę chadeckiemu duce. 
Włoch, de Gaspariemu. Chadecki 
duce, de Gasperi, uczcił chadeckie 
go fiihrera, Adenauera, zwolnieniem 
z więzień wszystkich niemieckich 
zbrodniarzy wojennych, wśród nuli 
■— gen. SS Wagnera, który ma aa 
sumieniu- wielu, patriotów włoskich, 
wymordowanych w ostatnim okre­
sie wojny. Prawda, jaka to delikat 
ność uczuć, jaka dyskretna tęcz wy­
mowna forma uczczenia drogiego 
gościd?

Chadeckiego autoramentu fiihrer 
i duce odbyli szereg poufnych kon­
ferencji. O czym mówili? Odpo­
wiedź na to pytanie znajdujemy 
w oświadczeniu lir. Sforzy, ministra 
spraw zagranicznych Włoch, takie­
go współczesnego hr. Ciano. „Na­
leży — powiada hr Sforza — po­
czynić próby utworzenia zaczątku 
prawdziwej unii europejskiej.

Czy wam to nic nie przypomina? 
Tak, oczywiście. Tych samych slow 
używali Hitler i Mussolini, Goebeis 
i Ciano.

Na razie więc montuje się oś 
Bonn — Rzym, ale na tym nie ko­
niec. Jest jeszcze jeden partner, z 
którym pragną się dogadać chadec­
cy faszyści. Jest nim Schuman, 
chadecki minister spraw zagranicz­
nych Francji, On przecież także 
sprzedaje interes narodowy swego 
kraju.

Ot i trójhącik gotowy. Z błogosła­
wieństwem Watykanu, pod komendą 
amerykańskich imperialistów.

Jedno tylko zakłóca harmonię cha 
dęciach fiihrerów, duce i jak się 
tam będzie . to nazywać po francu­
sku:: cienie tych, którzy przed dde 
nauerem, de Gasperim i Schuma­
nem tworzyli „osie“ i „trójkąty , 
Okropne cienie. Bm•
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MAKSYM GORKI
płomienny bojownik o pokoj V

Pokojowy charakter polityki 
Związku Radzieckiego, ożywiają­
ca narody radzieckie jednomyśl­
na wola pokoju i pragnienie za­
cieśnienia więzów przyjaźni ze 
wszystkimi narodami, znalazły 
szerokie odbicie w radzieckiej li 
teraturze i publicystyce, przede 
wszystkim zaś — w twórczości i 
działalności założyciela literatu­
ry radzieckiej, Maksyma Gorkie­
go. W utworach artystycznych o- __  ________________
raz w wielu artykułach publicys-1 pów krajów kapitalistycznych, 
tycznych wielki pisarz wyraził

(W  15-tą rocznicę śmierci)
lazły radość w życiu,

dobitnie pokojowre dążenia narodu 
radzieckiego, nienawiść mas pra­
cujących do podżegaczy wojen- i 
nyeh, do imperializmu, do faszya j 
mu. Gorki demaskował z paśją j 
ustrój kapitalistyczny, który bez-j 
ustannie rodzi zło, przemoc, woj- j 
nę.

Już w przedrewolucyjnych pam! 
fletach —- „Miasto żółtego dia-: 
bła“ , „Jeden z królów republiki“ , ; 
„Piękna Francja“ — Gorki zej 
zdumiewającą silą odsłania dra-i 
pieżczą istotę imperializmu i ma-; 
razm kapitalistycznej cywilizacji, i 
Według jego definicji, kapitalizm 
to „rakowaty nowotwór“ na cie- i 
le mas pracujących.

Szczególną nienawiść i pog-ąrdę j 
budzi w sercu Gorkiego agresyw-j 
ny imperializm amerykański.) 
Wypełniając ankietę, rozesłaną - 
przez jedno z czasopism amery- j 
kańskich, na pytanie, co sądzi o 1 
cywilizacji Ameryki, Gorki odpo-J 
Wiada: „Sądzę, że wasza cywili­
zacja jest najpotworniejszą cywili 
zacją naszej planety, gdyż wyol 
brzymiła ona straszliwe różnora­
kie i haniebne potworności cywi­
lizacji europejskiej... Kapitaliści 
Wszystkich krajów — to jednako 
Wo wstrętne i nieludzkie plemię, 
lecz wasi są gorsi. Są jeszcze bar 
dziej głupio chciwi na pieniądze. 
A propos: słowo „businessman“ 
Sa tłumaczę sobie słowem — ma­
niak“ . G o r k i  stwierdza, że a- 
Picrykańscy miliarderzy i milio­
nerzy to „ludzie, którzy obdarza­
ją kraj d eg enem imi“ .

„Dla kapitalistów wojna jest 
korzystna — pisał Gorki. — Han- 
dlują oni bronią i świetnie zara­
biają na krwi. robotników... Kapi­
taliści nie zawahają się zniszczyć 
jeszcze 20—30 milionów robotni­
ków i chłopów“. „Czego pragną 
królowie przemysłu, organizując po 
nownie światową rzeź?“—pyta Gorj 
ki i odpowiada: „Wyobrażają so­
bie, że wojna pomoże im wydostać 
się z kleszczy kryzysu ekonomicz­
nego, stworzonego przez anarchię 
produkcji, przez niepohamowaną 
żądzę zysków“.
Gorki pierwszy w literaturze 

światowej zerwał maskę „prospe­
kty“ z oblicza amerykańskiej rze 
«zywistości i cały świat zobaczył 
z przerażeniem kraj najpotwor­
niejszych kontrastów społecznych 
- -  fantastyczne bogactwo niewiel 
kiej garstki grabieżców z jednej 
strony, nędzę milionowych mas lu 
dzi pracy — z drugiej. Opisując w 
teportażu, pt. „Miasto żółtego 
diabła“  jedną z dzielnic robotni­
czych Nowego Jorku, Gorki pi­
sał: „...potworność nędzy West- 
Side'u przechodzi najpotworniej­
sze ze znanych mi obrazów“ .

Odmalowując ohydne oblicze 
Podżegaczy wojennych, Gorki 
Wskazuje na Churchilla, tego nie 
Przejednanego wroga pokoju, de­
mokracji i socjalizmu i pisze: 
'»Taki np. Winston Churchill to 
iuż — rzecz jasna — nie 
Wiek, lecz coś bez

jące, zatrudnione w fabrykach ka 
pitalistycznej Europy i Ameryki, 
przygotowują środki, które posłu 
żą do tego, aby „zabijać się wza­
jemnie“. „Uzbrajając kapitalis­
tów, pracujecie przeciwko sobie! 
samym; wasza praca dla wojny i 
jest samobójstwem“ — przeko-j
ny wał Gorki robotników i ehło-! Gorki wielkie znaczenie postę­

powej inteligencji za granicą. 
Wielki pisarz wierzył niezłom -„Po czyjej s t r o n i e  j e s t e ś -  

nię w siły miłujących pokój na- c ie,  „twórcy kultury“? — pytał

obozie aktywnych bojowników o 
pokój. Dziś do obozu tego należy 

_ „każdy, kto uczciwy“, 
abyście' Ten największy pisarz proleta

uczyniły życie rozumnym, spra 
wiedllwym 1 pięknym! Precz z 
wojną powietrzną, z gazami 
trującymi i Innymi wymysłami 
szatana, przeznaczonymi dla 
wzajemnego unicestwienia się!“ 
W walce o pokój przypisywał

riack; był jednym z promoto­
rów i organizatorów wielkiego 
ruchu o pokój na całym świę­
cie, ruchu, który stał się najsil­
niejszym, niezmożonym ruchem 
naszej doby.

We wspaniałym artykule „Hu­
manizm proletariacki“ znajduje­
my natchnione słowa: „Ludzkość 
nie może zginąć dlatego tylko, że 
pewna jej, nieznaczna mniej-

rodów, wiedział, że są one w sta- niejednokrotnie uczciwych przed sttość uległa. zgrzybieniu i roz­
kłada się ze strachu przed iy- 

j ciem na skutek chorobliwej, 
i nieuleczalnej żądzy zysków“.
i Gorki opiewał sukcesy socja­
listycznego budownictwa w 
ZSRR, pokojową pracę twórczą 

j ludzi radzieckich, mającą na 
■ celu rozkwit kultury i zapewnie­
nie dobrobytu wszystkim ludziom 
pracy. Wskazywał na przyjaźń 

i narodów ZSRR, jako na wymow­
ny przejaw ¡pokojowej polityki 
Związku Radzieckiego.

Literatura radziecka wciela 
¡wiernie w życie testament ideo- 
i wy Gorkiego, walcząc o pokój, 
¡przeciwko imperialistycznym pod 
żegaczom wojennym. „Na sztan­
darze nowej literatury widnieje j 
serce Gorkiego, a w sercu tym 
króluje hasło: „Pokój światu“ — 
oto słowa, które wypowiedział nie 
dawno o literaturze radzieckiej 
jeden z postępowych pisarzy hin 
duskich — Kriszen Czender.

Cały naród radziecki, pod kie­
rownictwem wielkiego Stalina, 
walczy nieustannie o pokój, sto­
jąc ńa czele światowego ruchu 
obrońców pokoju. Z każdym 
dniem rośnie armia bojowników 
o pokój, wzrastają jej siły. W 
pierwszych jej szeregach nadal 
kroczy Maksym Gorki, wielki pl 
sarz, płomienny bojownik o ko­
munizm!

m

. J. W. STALIN i A. U. GORKIJ w GÓRKACH
(Z obrazu artysty A- Gierasimowa)

nie udaremftić wojenne plany stawicieli inteligencji Europy 
burżuazji, „Możecie nie dopuścić'Ameryki.
do wojny, — pisał. —Wy ł wszys 
cy ludzie zdolni jeszcze do zrozu­
mienia całej bezmyślności i zbrod 
niczości nowej ogólno - europej­
skiej wojny, możecie dać po Ja­
pach awanturnikom. Macie po te 
mu wszelkie środki“.

Za wielką siłę w walce o po­
kój uważał Gorki kobietę. Do 
kobiet wszystkich krajów kie­
rował on płomienny apel, aby 
wystąpiły przeciwko podżega­
czom wojennym, przeciwko nie­
bezpieczeństwu, zagrażającemu 
pokojowi. 25 lat temu Gorki pi­
sał:

„Was, matek, są miliony i 
setki milionów. Czemu nie 
krzykniecie waszym szalonym 
dzieciom:

Gdyby intelektualiści E uro­
py i Ameryki — pisał Gorki w 
r. 1931 —zamiast słuchać plot­
karzy i wierzyć zdrajcom, po­
ważnie i uczciwie zastanowili 
się nad historycznym znacze­
niem procesu, który toczy się 
w Związku Rad, zrozumieliby, 
że istotą tego procesu jest przy 
swojenie sobie przez sto sześć­
dziesiąt milionów ludzi nieza­
przeczonych wartości kultury, 
zrozumieliby, że ten lud pra­
cuje nie tylko dla siebie, ale 
dla całej ludzkości, pokazując 
jej cuda, które stwarza mą­
drze zorganizowana wola ży­
cia".
Głos Gorkiego dotarł do uszu 

j wszystkich uczciwych przeds.ta-

Absolwenci Wydziału Nawigacyjnego Państwowej Szkoły Morskiej w Sicze 
dnie odbywają praktykę i egzaminy na statku szkolnym „Dar Pomorza' 

Na zdjęciu, marynarze wspinają się po wantach na maszt.

B. PIETROW
Wicedyr. Instytutu Literatury 
Światowej im, Gorkiego przy Aka 

demii Nauk ZSRR

Uliczna sprzedaż książek
u i  „ D n i a c h  M o # * « ® “

Z okazji „Dni Morzą“ , w oje-, na Skwerze Kościuszki w Gdyni i
wódzka ekspozytura „Domu Książ,113 molo w Sopocie.____________ _
ki“ zorganizowała w trójmieście 
i miastach powiatowych uliczną 
sprzedaż książek.

W trójmieście są już m. inn. 
czynne stoiska: przy Zielonej Bra 
mie w Gdańsku, na Placu gen.
Świerczewskiego we Wrzeszczu,

— „Dość rzezi! Nie ważcie i wicieli inteligencji za granicą, 
się zabijać wzajemnie. Zrodzi-¡Jego artykuły pomogły wielu lu- 
łyśmy was dla życia, dla twór- dziom ustalić swój stosunek do 
czej pracy, po to, abyście zna-1 Związku Radzieckiego, stanąć w

Zapisy do szkół podstawowych
eBBca eiar&słągcia

Na początku bm. rozpoczęły się 
w Gdańsku zapisy kandydatów 
do szkół podstawowych dla pra­
cujących. Zgłoszenia kandydatów 
przyjmują nast. szkoły pod-

if  Festiwal Sztuk Plastycznych w Sopocie
r o z p o c z n i e  s i ę  1  l i p c a  b .  r .

trorszego. Jest on typem nader 
Znamiennym jako istota, której 
cechy klasowe znalazły idealny 
tyyraz w postaci Jego konserwa­
tyzmu i zwierzęcej nienawiści do 
bidu pracującego Związku Rad“ , 
doskonałym potwierdzeniem 
tych druzgocących słów Gorkiego 
jest cała ludobójcza działalność 
Churchilla.

Gniewem 3 oburzeniem prze­
pojone są artykuły Gorkiego o 
Prawicowych socjalistach i bur- 
ńaazyjnych inteligentach — lo­
kajach imperializmu, paplających
0 „umiłowaniu pokoju“ przez im­
perialistów i maskujących tą ga­
daniną przygotowania reakcyjnej 
Wrżuazji do nowych wojen. „So­
cjaliści na żołdzie kapitału _— to 
tedno z najohydniejszych zjawisk 
kurtuazyjnego świata“ — mówił 
Melki pisarz.

Gorki nieustannie ostrzegał ma 
sy pracujące przed niebezpieczeń 
stwem nowej wojny, przed roz­
maitymi tajnymi i jawnymi ma­
newrami podżegaczy wojennych.
derki podkreślał, że masy pracu *>».- . . ---------------

Przyjmowanie skarg
1 zstaleń w MHS?

Skargi i zażalenia ludności na

1 lipca br. zostanie otwarty w 
Sopocie doroczny, czwarty z ko­
lei, Festiwal Sztuk Plastycznych. 
Sprawę przygotowań do inaugu­
racji tej wielkiej imprezy arty­
stycznej, omówiono w tych dniach 
na konferencji w Prezydium WRN. 
Udział w konferencji wzięli 
członkowie Komitetu Wykonaw­
czego Festiwalu, przedstawiciele 
•partii, Prezydium WRN, Central­
nego Biura Wystaw Artystycz­
nych, Polskiego Towarzystwa 

czło-1 Fotograficznego i Związku Pol- 
porównania j skich Artystów Plastyków.

Centrala Przemysłu Ludowego eksponaty sprowadzone ze wszyst 
Artystycznego zademonstruje j kich polskich muzeów.

Sprawozdanie z _ dotychczaso­
wych prac złożył kierownik dele­
gatury Centralnego Biura Wystaw 
Artystycznych prof. Czesław Wie 
rusz-Kowalski.

Tegoroczny Festiwal Sztuk 
Plastycznych trwać będzie od 1 
lipca do 20 września, tj. pod­
czas całego okresu największe­
go nasilenia ruchu turystyczne­
go na Wybrzeżu. Zadaniem Fes­
tiwalu jest upowszechnienie 
wśród najszerszych mas twór­
czości artystycznej i zapoznanie 
ich z naszymi osiągnięciami w 
dziedzinie malarstwa, grafiki, 
rzeźby i fotografiki.
Wzorem lat ubiegłych, wystawy 

urządzone będą w dawnych pawi­
lonach MTG, w których przepro­
wadza się już odpowiednie remon­
ty. Ogółem Festiwal obejmie 10 
różnego rodzaju wystaw.

Ochronie zabytków kultury po­
święcona będzie wystawa konser­
watorska, organizowana w skali 
ogólnopolskiej. Uzupełniać ją będą 
prace architektów Wybrzeża.

Niezwykle interesująco zapowia 
da się wystawa grafiki, którą 
przygotowuje laureat nagrody ar 
tystyeznej m. Gdańska, malarz 
Żukowski.

Wystawa pt. „Plastycy w walce 
o pokój“  otrzyma eksponaty z wy

^iałalność placówek MHD p r z y j ¡stawy ogólnopolskiej w Warsza­
wie. Będą to prace malarskie i

zastosowanie twórczości ludowej 
we współczesnej sztuce użytko­
wej. W dziale tym dominować bę­
dą eksponaty o motywach kaszub­
skich,

Polskie Towarzystwo Fotogra­
ficzne organizuje wystawę naj­
lepszych prac fotografów z całego 
kraju.
_ Bardzo interesująco zapowiada 

się wystawa jubileuszowa Alek­
sandra Gierymskiego, ilustrowana 
zdjęciami z życia artysty.

W tegorocznym Festiwalu po raz 
pierwszy wezmą szerszy udział 
członkowie Związku Polskich Ar­
tystów Plastyków, zamieszkali w 
woj. gdańskim.

Jak widać, tegoroczny Festiwal 
Sztuk Plastycznych w Sopocie bę 
dzie posiadał wiele interesujących 
i różnorodnych wystaw o szero­
kiej tematyce. W związku z tym 
w chwili obecnej szkoleni są spe­
cjalni przewodnicy, którzy udzie­
lać będą zwiedzającym objaśnień.

(J. K.)

stawowe: nr 1 we Wrzeszczu, przy 
ul. Konrada Leczkowa, nr 2 w 
Orunii, przy ul. Małomiejskiej 58, 
nr 9 w Nowym Porcie, przy ul. 
Sportowej 4, nr 4 w Dolnym 
Gdańsku, przy ul. Łąkowej 61, nr 
5 w  Siedlicach, przy ul. Ujejskie­
go 5, nr 6 w Oliwie, przy ul. Sprzy 
mierzonych 23 i nr 7 przy ul. Li­
sia Grobla.

Do szkół podstawowych dla do­
rosłych przyjmowani są pracują­
cy, w wieku do 30 lat, którzy nie 
ukończyli 7 klas szkoły powszech­
nej, a szczególnie absolwenci kur­
sów nauki początkowej.

Zgłoszenia kandydatów przyj­
mują kierownicy wymienionych 
szkół codziennie, za wyjątkiem 
środy i soboty, w godzinach od 16 
do 21.

(d)

T'.eah 11
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

godz. 19 „Madame Butterfly'-. 
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 

nieczynny.
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —

nieczynny.

R in a
Wrzeszcz — ZMP-owlec — Bracia Ben- 

thin“ . w godz. 16, 18 i 30 w nie­
dzielę od 14,

Gdańsk — Bajka — „Rywale" — 
godz, 16, 18 i 20.

Wrzeszcz — Przyjaźń — Dom na pust 
kowiu“ . godz. 18 t 20 

Gdańsk Nowy Port — Marynarz — 
„Raczek »późnią się“ , godz 16, 18 
i 80.

Oliwa — Polonia — „ Parada natrę- 
* tów", film prpd, francuskiej. Godz.

16, 18, 30.
Sopot — polonia — „Musurgskl". godz

17, 18 ł 21.
Sopot — Bałtyk — „Za cenę życia“ , 

film prod. angielskiej, w godz. 
j  16,30, 18,30 i 20.30 

Gdynia —i' Atlantic — „Gdzieś w Eu­
ropie” — godz, 16.30. 18.30 i 20.36 

Gdynia — Goplana — „Cesarski sło­
wik". film prod czeskiej, w godz
18, 18 t 20.

Gdynia — Warszawa — „Wesołe zawo­
dy", film prod. czeskiej, dozw. dla 
młodzieży od lat 14. Godz. 17, 19 
i 21.

Chylonia •— Promień — „Historia 
jakich wiele“ , prod. czeskiej.

'Radio
«

Noire dni odwiedzin chorych 
w  klinikach A ka d e m ii M e dyczn ej

urządzona będzie wystawa pt, r 
„Piękno krajobrazu“  obejmująca nikach Akademii Medycznej mo-

Z dniem 15 bm. Akademia Me żna było odwiedzać w niedziele i 
Oprócz wymienionych wystaw, dyCZn3 W pań sku  wprowadziła święta oraz we wtorki i czwartki, 

w sąsiednim pawilonie rzemiosł.zmiany co do dni odwiedzin cho- Od dnia 15 bm. chorych można
'rych. Poprzednio chorych w kii- odwiedzać tylko w niedziele,

święta oraz w czwartki.
Zarządzenie to zostało podyk­

towane troską o chorych, gdyż 
częste odwiedziny męczyły szcze­
gólnie ciężko chorych pacjentów- 

Czas wizyt przesunięto na godz. 
od 15 do 17.

Zmiana godzin handlu
bmj s k B e g M B c B w  G S S

Z dniem 16 bm. w sklepach Gdań 
skiej Spółdzielni Spożywców zmianio 
no godziny handlu.

Masowy ruch turystyczny
na W ybrzeżu

W ostatnich dniach wzmógł się 
znacznie na Wybrzeżu ruch turys­
tyczny. Ze wszystkie’ stron kraju 
przybywają obecnie do Gdańska i

POMOC LEKARSKA

•ńbwane są w Wojewódzkim Biu 
MHD, przy ul. Okopowej 5 w 

pdańsku, w środy od godz. 16 do

rzeźby, Projektuje się również wy 
stawienie diieł Grottgera, ze spe­
cjalnym uwzględnieniem słynnego

Wprowadzona zmiana polega na 
tym, że nie wszystkie sklepy otwie­
rane są i zamykane o jednej i tej sa 
mej godzinie, lecz istnieje ciągłość
handlu- O ile więc jeden sklep ma'w  n a g ł v c h  W V P a d k a C h  
przerwę obiadową, względnie został "  *
wcześniej zamknięty, wówczas czyn- OD* * «  łl0'#°
ny jest sklep w najbliższym sąsiedzt- Pogotowie dziecięce specjallstycz-

r„r___  , , , . . , ne, Grunwaldzka 2 tel, 424-44 —
wie. lntormowac będą o tym specjał czynne od 18—22.
ne wywieszki na drzwiach sklepów. SOPOT — Tel. 524-00, ul. Generatlssi-

_ „  . , ,  ___ , musa Stalina 778.Ogólnie sklepy GSS czynne są od . . . . .
Gdyni liczne wycieczki, liczące po kil godz. 6 do 19. j U l £ U K Y  A P T c K
" 'W  d ° £  Wczorajszym trójmiasto1 W niedziele i święta pełnić będzie' ^  “  * * * * *  “  *’ Łąk0wa 16 
zwiedziło ponad 5 tys. osób. Obsłu dyżury : od godz. 7 do 10 — 50 ’  a“j®e Wybickiego 18 Al3teka nr 18’ 
gą wycieczek zajmuje się „Orbis“, sklepów spożywczych GSS, od godz. ul. Grunwaldzka 36. 
który zapewnia im noclegi i wyży- u  do 19 _  dwa> od u  do 21 -  Gdynia -  Apteka nr n , Skwer Koś­

ciuszki 22 i apteka nr I, ui. Sląs-

Apteka nr 5,

wieme. Wycieczkowicze korzystają , . . . ,
przede wszystkim z ośrodków Ligi dwa » °d 11 do 22 -  jeden
Morskiej w Gdyni i Jelitkowie oraz sklep.

i *  ośrodka turWtoaufc&o w Narwiku. •'

ka 42,
Sopot — Oliwa — Anteka nr 
» «aim» ‘824.

ul-

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na wtorek 19 czerwca 1951 r.

5,03 — Sygnał czasu. 5,05 — Wia­
domości poranne. 5,10 — Audycja dla
wsi. 5,20 — Koncert dla świata pracy.
6.00 — Wiadomości poranne, 6 05 — 
Gimhastyka. 8,15 — Muzyka. 6,45 — 
Program dnia. 7,00 — Dziennik poran­
ny. 7,15 ■— chwila muzyki. 7,20 — 
Wszechnica Radiowa. 7,40 — Muzyka.
7.55 — Wiadomości poranne. 8,00 — 
Chwila muzyki. 8,05 — Audycja szkol 
na. 8,25 — Fragmenty oper Smetany.
8.55 — Przerwą. 11,45 — Głos mają
kobiety. 11,57 — Sygnał czasu i hej­
nał. 12,04 — Dziennik południowy. 12,15 
— Muzyka z płyt, 12.38 — Audycja
dla wsi, 12,45 — Na swojską nutę,
13.25 — program dnia, 13,30 — Audy­
cja szkolna dla kl. I-II, 13,50 — Audy­
cja szkolna „U nas i na świecie", 
14,10 — Koncert muzyki popularnej,
14.30 — Audycja szkolna dla klas li­
cealnych, 14.50 — Gra zespół instru­
mentalny pod dyr. Adama Wiemika,
15.30 — Audycja dla świetlic dziecię­
cych, 15,50 — Duety wokalne, 16,10 — 
Recenzja z książek pop. - naukowych.
17.00 — Wiadomości popołudniowe, 
17.05 — Reportaż. 17,15 — Koncert, 
17,40 — Aud. oświatowa, 17,55 — Chwi­
la muzyki, 18.00 — Proza radziecka,
19.00 — Proza poiska, 19,58 — Stan po­
gody, 20.00 — Dziennik wieczorny,
20.26 — wiadomości sportowe. 20,80 — 
Koncert symf., 21.30 — Melodie i pio­
senki filmowe. 21.45 — Aud. literacka,
22.00 — Muzyka i aktualności. 22.80 —
Muzyka taneczna, 23.00 — Ostatnie
wiadomości, 23.10 — Muzyka operetko­
wa, 23.55 — Progran na dzień następ­
ny, 0.02 — Hymn i koniec audycji.

PROGRAM LOKALNY
5,00 — Gdańsk wita słuchaczy — 

chwila muzyki, 5,55 — K niuntkat
PIHM dla świata pracy, 6,50 — Zapo­
wiedź programu lokalne®,, 6.53 — 
Komunikaty miejscowe i chwila muzy 
ki, 11,40 — Komunikaty miejscowe, 
i chwila muzyki, 13.15 — Reportaż
wiejski, 16,20 — Reportaż oświatowy 
„W  pracowniach uczonych", 16,30 — 
Koncert rozrywkowy w wyk. Haliny 
Kowalewskiej — śpiew, zespół Ksa­
werego Bujalskiego, Karol Baryła — 
akompaniament, 18,15 — Codzienny

jKZfisM„sxśaasB.-.
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SPORTOWCY WYBRZEŻA
manifestują swe przywiązanie do polskiego morza i wolę walki o pokój

W niedzielę na wszystk ch boiskach trójmiasta odbyły się liczne Imprezy sportowe
W uroczystościach związanych 

z rozpoczęciem „Dni Morza“ 
wzięli również udział sportowcy 
Wybrzeża. Na wszystkich stadio­
nach, boiskach j placach ulicznych 
całego trójmiasta odbyły się licz 
ne imprezy sportowe oraz pokazy 
gimnastyczne w wykonaniu czo­
łowych zespołów klubowych.

W GDAŃSKU prócz interesują­
cych zawodów piłkarskich o mi­
strzostwo II łig-i (’o meczu tym pi­
szemy na innym miejscu), odbyły 
się również ciekawe regaty wioś­
larskie zorganizowane na Motła- 
wie przez gdański oddział Ligi 
Morskiej. Pierwsze miejsce w za­
wodach uzyskała załoga Ligi Mor 
skiej z Elbląga, przebywając tra­
sę 1100 m w czasie 11,3 min. Na 
drugim miejscu uplasowała się sza 
lupa ośrodka Ligi Morskiej w 
Gdańsku.

W GDYNI — w godzinach 
przedpołudniowych odbył się bieg 
na przełaj na dystansie około 
2500 m o puchar „Dni Morza“ , 
ufundowany przez Ligę Morską w 
Gdyni. Trasa przebiegała ze 
Skweru Kościuszki, przez Plac 
Grunwaldzki, nl. 22 Lipca, Sien­
kiewicza, Zawiszy Czarnego 
wzdłuż mola do Skweru Kościusz­
ki

W biegu tym wielki sukces od­
nieśli zawodnicy gdyńskiego^ Ko­
lejarza, którzy zdobyli 5 pierw-

B kser Iw a ń s k i
wzorowym ' , "  statku

W dniu 6 czerwca powrócił do 
Gdyni polski trawler rybacki 
„Deltra 1‘‘, który od maja br. prze 
b;: wał na Morzu Północnym na 
połowie śledzi.

Kapitanem tego statku jest zna 
ny pięściarz gdańskiej „Gwardii“ 
Bolesław Iwański.

Statek „Deltra 1“ zajmuje we 
współzawodnictwie jedno z czoło­
wych miejsc. Wszyscy członkowie 
załogi wyrażają się z dużym uz­
naniem o swoim dowódcy, pod­
kreślając jego nadzwyczajną pra­
cowitość oraz koleżeńskość.

szych miejsc. Indywidualnie zwy­
ciężył Kazimierz śmierzchałski w 
czasie 7:40,2 przed bratem swo­
im Hipolitem — 7:41,4. Trzeeim 
był Pluta — 8:00,2, 4) Ligman
— 8:04,4, 5) Sawicki — 8:11.

Na uwagę zasługuje doskonała
postawa zawodnika Ebertowskiego 
z KS „Głuchoniemi“ . (Wejhero­
wo), który przybył na szóstym 
miejscu w czasie 8:18.

Na 13 miejscu ukończył bieg 
przedstawiciel LZS (Osowa) Dre­
wa.

Po zawodach zwycięzca biegu 
Kazimierz Śmierzchałski otrzymał 
z rąk prezesa Ligi Morskiej w 
Gdyni Skwarka puchar przechod­
ni, a pozostali zawodnicy dyplomy 
pamiątkowe.

W godzinach popołudniowych od 
był się na Skwerze Kościuszki 
wyścig kolarski o „Błękitną Wstę 
gę Bałtyku“ z udziałem zawodni­
ków „Stali“ , „Budowlanych“ , 
„Gwardii“ i gdyńskiego „Ogniwa“ . 
Ogółem we wszystkich konkuren­
cjach startowało 54 kolarzy.

W kat. turystów (10 okrążeń
— 18 km) zwyciężył Woźniak 
(Stal) w czasie 29,25 przed 
Chróściekim (Bud.) — 30,07 i Ko- 
misarczykiem (Bud.) —- 80,10.

Wyścig „kartowiczów“ (20 
okrążeń —- 36 km) wygrał Brzo­
zowski (Ogniwo Gdynia) — 1:20 
min. przed Szutarskim (Gw ), Bu 
łasiem (Bud.), (wszyscy w jed­
nakowym czasie). Następni z ko­
lei Szreder (Bud.) i Grzonkowski 
(Ogn. Gdynia) ukończyli bieg w 
czasie 1:21.

W kategorii zawodników licen­
cjonowanych (20 okrążeń 36 km) 
startowało tylko 3 zawodników. 
Zwyciężył Januszek (Gwardia 
Gdańsk) w czasie 59,48 min. przed 
swoim kolegą klubowym Dymlem
— 59,49 i Sołeckim (Ogn. Gdynia)
— 59, 56.

Zaznaczyć należy, że zawody 
spoczywające w rękach gdyńskie­
go „Ogniwa“ , wypadły zarówno 
pod względem organizacyjnym 
jak j sportowym bardzo sprawnie 
i przyniosły pięciotysięcznej rze­
szy widzów sporo emocji.

Poza tym odbyły się również na 
Placu Grunwaldzkim zawody mię 
dzyszkolne w szezypiorniaku i pił­
ce siatkowej, a na stadionie miej 
skim zawody łucznicze o mistrzo­
stwo drużyn harcerskich.

W SOPOCIE najciekawszą im­
prezą były zawody szermiercze o 
mistrzostwo woj gdańskiego w

Interesująco wypadło również 
spotkanie tenisowe rozegrane na 
kortach przy ulicy Ceynowy po­
między drużynami: Budowlani I i 
Ogniwo U. Zwyciężyło Ogniwo w 
stosunku 12:3 Ciekawsze gry 
przedstawiają się następująco: 

Gra pojedyncza mężczyzn (na 
pierwszym miejscu zawodnicy

klasie III. Ogółem na planszy stal Og-niwa) — Maniewski — Mro
nęło ponad 40 zawodników, re-, kowski 0:6, 2:6; Sawaszkiewicz — 
prezentujących następujące kluby: Kamiński 6:4, 0:6, 6:4; Błeński —- 
AZS, Flotę, Budowlanych i Unię; Bembenek 7:5, 6:3; Połczyński — 
Wybrzeże ‘ Karaś 6:3, 7:9, 6:2.

We wszystkich konkurencjach Gra podwójna mężczyzn: Ma­
niewski, Sawaszkiewicz — Mro- 
kowski, Bembenek 3:6, 1:6; Błeń-1 
ski, Połczyński — Kamiński, Ka­
raś 6:3, 6:0.

Gra pojedyncza kobiet: Niewia ­
domska — Bunowiczowa 6:1, 7:5; 
Jokielowa — Czarnowska 4:6, 6:4, 
6:4.

Gra pojedyncza juniorów: Kar 
ski — Welman 6:3, 6:2; Łuckie-1 
wicz — Budnik 7:9, 6:0, 6:4.

Gra pojedyncza juniorek: Go- 
rigkówna —- Zaborowska 6:1, 6:1.

(WYRZ.)

to..- .

Uczniowie ośrodka' szkoleniowego 1. . « -
zdawania' norm. na odznakę Si‘0 . 

Na zdjęciu uczniowie tego ośrodka przy zajęciach

Międzynarodowy turniej szachowy
odbędzie się w Sopocie od 7 -  31 lipca b. r.

W dniach od 7 do 31 lipca br. będą partie mistrzów, grających 
rozegrany. zostanie w Sopocie W lokalu zamkniętym.
-WIELKI MIĘDZYNARODOWY % delegacją szachistów radziec- 
TUK.NIEJ SZACHOWY z udzia- kicj, przybędzie kilku mistrzów, 
łem szachistów radzieckich i kra którzy dadzą szereg seansów gry 
Jów demokracji ludowej. W tur- na wielu szachownicach. Czołowi 
n'eju weźmie udział około 20 mi- gracze Wybrzeża, jak również 
st zów gry szachowej. Barw Pol- amatorzy, będą mieli możność 
ski bronić będą mistrzowie Pla- wzięcia udziału w seansie gry 
ter i Makarczyk, mistrz Polski jednoczesnej, 
na rok 1950 Balcarek oraz mi­
strzowie Śliwa, Pytlakowski
względnie Błaszczak, Szapiel, Ar- j . od  trzech dni samochodem, 
łamowski.  ̂ I rowerem, pieszo robimy wieloki-

W celu udostępnienia licznym lometrowe wędrówki po terenach 
miłośnikom gry szachowej oraz Zakładów Przemysłu Azotowego, 
publiczności śledzenia przebiegu rozmawiamy z robotnikami i dy- 
rozgrywanych partii, zostaną na rektorami, z towarzyszami z eg- 
moio w Sopocie umieszczone du- zekutywy partyjnej i inżynierami 
żych rozmiarów szachownice. Na i ciągle dalecy jesteśmy od tego, 
szachownicach tych odtwarzane aby powiedzieć, że o Kędzierzy­

nie—Azoty wiemy wiele.

zawody stały na wysokim pozio­
mie j wykazały znaczny postęp u 
wszystkich zawodników.

Szczególnie dobrze wypadli za­
wodnicy młodzi, jak np.: Bogu­
sławski (AZS), Lech (Flota) i I 
niedawny zwycięzca pierwszego j 
kroku szermierczego Ceynowa. j 
Wszyscy oni wykazali duży talent 
i w niczym nie ustępowali swoim 
hardziej rutynowanym przeciwni­
kom.

We florecie startowało 14 za­
wodników Pierwsze miejsce za­
jął Lewandowski (Unia) przed 
Wrzeszczem (F I), Grajewskim 
(FI.) i Onderką (FI.).

W szpadzie zwyciężył Wrzeszcz 
(FI.) przed Maciejewskim (AZS),
Grajewskim (FI.) i Jezierskim 
(Unia).

Szablę wygrał również W rzesze/, 
przed Ilorocińskim (FI.), Lechem 
(FI.) i Bogusławskim (AZS).

Interesująco wypadły też zawo­
dy sportowe między przebywają­
cymi na Wybrzeżu brygadami SP, 
które odbyły się na stadionie miej 
skim.

Zawody poprzedziła defilada 
wszystkich uczestników oraz prze 
mówienie komendanta wojew. or­
ganizacji „Służba Polsce“ mjr.
Chojnowskiego.

W poszczególnych konkuren­
cjach lekkoatletycznych zwycięży- w  drużynie gdańskiej w dniu. Drużyny wybiegły na boisko w 
li: wczorajszym, nieźle spisywał się następujących składach: Budów

Junaczki; bieg 60 m — Cyniak atak- który miał cały szereg do- lani — Grüner, Kusz, Lenc, Ara- 
8,4; 100 m — Cyniak 14,2; kulaj kry ch zagrań i dość często strze- minowicz, Kamzela, Nierychio,
— Szwarc 7,10; skok w dal — Łuc j lał celnie na bramkę. Wszystkie Gronowski, Kokot II, Baszkie-
ka 4,50; skok wzwyż — Pokomiak j bramki zostały zdobyte w ładnym wicz, Goździk i Rogocz. Gwardia 
134 cm; rzut piłką palantową — j Stylu i były nie do obrony. Pew- | Kwiatkowski, Dudek, Gadaj I, 
Luśna 49 m. ine nieporozumienia w ataku wy-1 Sowiński, Sarnowski, Kozłowski,

Junacy: pchnięcie kulą — Hupe' woły wała gra Goździka, który j Kaczor, Drożyński, Gadaj II, 
13,45; rzut granatem — Jurewicz wczoraj podawał piłki niecelnie! Dropiewski i Rembecki.
54 m; 1000 m — Andrzejewski i zbyt późno decydował się naj Grę rozpoczyna drużyna gospo 
3,02; skok wzwyż — Siewczyk 153 oddanie strzału. '  ‘ darzy, narzucając z miejsca szyb
cm; 100 m — Kowalski 12 sek.; Gorzej niż zwykle zagrały w, kie tempo. Kilka udanych kom- 
skok w dal — Hupe 5,29; sztafeta dniu wczorajszym linie defensywj binacji, ale piłka wychodzi albo 
4X100 m 1) 33 bryg. — 49,05; ne. Szczególnie niebezpiecznych! ponad poprzeczkę, albo mija 
sztafeta olimpijska — 19 brygada było kilka podań do własnego' bramkę z boku. Już w 6 minu-
— 3,54,2. bramkarza. Dwa z nich prawiej cie Rogocz wykorzystuje jednak

W piłce siatkowej zwyciężyła że zakończyłyby się bramkami sai niecelne podanie obrońcy Gwar
34 brygada, a w piłce nożnej 33. mobójezymi. j dii do bramkarza i zdobywa pierw

W klasyfikacji zespołowej zwy- W drużynie gości wyróżnił się-szy punkt dla Budowlanych, 
ciężyła 33 brygada (Kraków) bramkarz Kwiatkowski, który u-1 Chwilę później Kusz pudłuje 
przed 18 brygadą (Śląsk) , 34 bry danymi interwencjami uchro-1 strzał wolny z odległości ok. 20 

(Kraków) i 30 brygadą nił swój zespół od większej po-jm. Od tego momentu gra wyrów-

p rzygo tow u ją  s ir  do 

gimnastycznych.

„Budowlani“  zwyciężają „Gwardię" Słupsk 3:0
Unia ataku najlepszą formacją drużyny gdańskiej

Spotkanie piłkarskie o mistrzostwo II ligi w grupie I, ro-i nieustannie, gospodarze goszczą 
zegrane w dniu wczorajszym na stadionie we Wrzeszczu mię- jednak częściej pod bramką prze 
dzy budowlanymi (Gdańsk) i Gwardią (Słupsk), zakończyło się ciwńika. W tym czasie Rogocz 
zwycięstwem gospodarzy w stosunku 3:0 (1:0). Drużyna gdańska j ma okazję do podwyższenia wy- 
mimo przekonywającego zwycięstwa i dużej przewagi w polu j niku, ale jego strzał z odlegloś-
nie zachwyciła. Goście byli zespołem słabym, technicznie mało 
wyszkolonym. Braki te usiłowali nadrobić nieczystą grą, w wy­
niku czego, prawie całą drugą połowę meczu musieli grać w 
dziesiątkę.

(Łódź). rażki.

Kędzierzyn Azotyn
Zwiedzić... to nie takie proste

nuje się. Sytuacje zmieniają się

wozi ludzi do pracy, bo zbyt wie­
le czasu zmarnowaliby, idąc pie­
chotą od bram fabryki na miejsce 
swej pracy. Wąskie ścieżki wśród 
ruin zamieniły się w ubiegłym ro­
ku, w pierwszym roku Planu 6- 
letniego, w szerokie oświetlone

M e c z s z a c h o w y
z okazji „Dni Morza'

j wielkie zakłady chemiczne IG Far 
! benindustrie. Nie dobudowali do 

Kędzierzyn dla przemysłu che- końca, a i to co zbudowali legło 
micznego jest tym, czym Nowa w gruzach w czasie działań wo- 
Huta dla hutnictwa. Jest to jed- jennych. Zakłady były straszną 
na z budów, którą w ustawie o gmatwaniną żelbetonowych blo- 
Planie 6-letnim nazwano _ „wiel- ków, kabli i rur. Aby dostać się 

Z okazji „Dni Morza" w ką“. Ta wielkość powoduje splot do niektórych hal, trzeba było dy 
dniu 24 czerwca zostanie roze- tysięcy spraw, węzeł różnorod- namitem wyrąbywać wąziutkie 
grany mecz szachowy na 40 sza- nych ogromnie skomplikowanych. ścieżki.
chownicach pomiędzy reprezen- problemów, spiętrzenie trudności,; Dja młodegopaństwa ludowego, 
tacją Gdańska a reprezentacją których rozwiązanie wymaga pra- wyniszczonego wojną oczyszcze- 
Gdyni, wzmocieną graczami So- cy tysięcy mózgów i tysięcy rąk, nje tych terenów w pjerwsZyCh 
potu. W meczu grać będzie po milionowych inwestycji. miesiącach po wyzwoleniu było
32 seniorów, 5 juniorów oraz po; Mała, wsrod podmokłych łhk , zadaniem ponad siły Mimo to, już
trzy kobiety. 1 ^ v i k f  ^ z b i e g ^ n S 6™ wted>’ ^  ^upa ludzi,Barw Gdańska bronić będzie stacyjka, bzyny rozoiegają się w . którzy niezłomnie wierzyli, że nie

tysięczną rzeszę jeńców, budowali w gruzach metalowe części, prze- dr°gil M-°żna przejść nimi już dziś
m  par wody rury okazywało Sie że kllkanascie kilometrów, a ile ich 

trzeba tego zaprzestać -  bo tam-1*" trzeba będzie zbudować w cią- 
ta hala też będzie odbudowana iI gu najbliższych lat! Ile trzeba bę-
nie tylko tamta, ale i następna, i dzie zużyć żelaza, cementu, cegły,

drużynowy mistrz Wybrzeża ligo-;wiele stron. Wokół zwarty pier- długo przyjdzie czas i na tę bu-
wy zespół K.S. „Budowlani“ la«uw, imzej mme « ^  ^ - ;dowęj którzy kreślili plany, obli-
Gdańsk, wicemistrz . Wybrzeża ®ieda robotniczych a w środku o -. czali kalkulowali. Nie pomylili
„Ogniwo“ -  Gdańsk oraz gracze s y j^ k a m T ^ t ó n y c r w ^ ^ o n - i  slę‘ Rok 1948 Przyniósł spełnienie 
sekcji szachowych Politechniki zela^ yV pIątarar;a ru_ marzeń. Zapadła decyzja rzą-
Gdanskiej, Poczty, Zakładu Ubez ¡ ż lg n ą cy ch  wysoko nad 
pieczeń Społecznych. i złen^ .

Reprezentacja Gdyni składać widok naprawdę 
się będzie z graczy sekcji sza- idąC wspaniałą, niedawno widać

du zbudowania w Kędzierzynie 
fabryki związków azotowych, 

, , która w przyszłości mogłaby dać 
iezwy . ,y; produkcję nawozów sztucznych 

kilkakrotnie większą niż Moscice,chowych ZZK „Kolejarz“ — Gdy zbudowaną szosą, patrzymy za 
nii, TPPR Gdynia. Marynarki siatkowe ogrodzenie. Wśród chao-j Rzeczywistość prześcignęła 
Wojennej, Powszechnej Spółdziel su rumowiska nowe, już żywe mul znacznie marzenia pierwszych bu­
nt Spożywców oraz z graczy »0-1 ry, na których nie obeschła jesz-j downiczych Kędzierzyna. Tą rze- 
gniwa“ i WSHM Sopot. jcze zaprawa murarska. Z daleka,; czywistcścią stał się Plan 6-letni,

Zainteresowani gracze proszeni1 chyba z odległości paru kilome-! który tutejszym Zakładom Prze- 
są o skomunikowanie się z kapi- trów, dochodzi głuchy, przytłu-' mysłu Azotowego wyznaczył me­
tanami obu reprezentacji: w Gdań miony warkot motorów. Idziemy słychanie wielką rolę. Będą one 
sku — z Mackiewiczem „Budów- już przeszło pół godziny, sia_tka przy końcu Planu 6-letniego po­
lani“, w Gdyni — z Żurkiem wciąż biegnie dalej i dalej... Po- 
TPPR. Miejsce spotkania oraz tężny obiekt, imponujący... 
godzina rozpoczęcia meczu poda- Kędzierzyn to miejscowość, 
ne zostaną w ostatnich dniach gdzie Niemcy w latach wojny,

krywały 40 proc. naszej produkcji 
nawozów sztucznych. Ale na tym
nie koniec... Gdy robotnicy, odbu­
dowując jedne hale-giganty wy-

tygodnia. nieludzko eksploatując ponad 30- montowywali z innych leżących

ta i ieszcze dalsza Nie tylko o d -1 kabli’ drutów’ shipów, jak potęż- 
buduie się bowiem wszystkie, ale na b^ ie ™ siała być elektrow- 
wybudować trzeba będzie nowe, ma> ktora da tym ogrom-
niezbędne dla tak potężnego kom- , ^  maszynom i ich motorom! 
binatu. Odbudować trzeba jeszcze: Nigdy nie zapomnimy naszej 
kolosy, których łączna kubatura1 Pierwszej wycieczki po zakładach, 
wynosi 2 mil. m3 — to znaczy, Chcieliśmy iść pieszo, ale nas u- 
trzeba wybudować tyle murów, przedzono, że łatwo zabłądzić, że 
ile wymaga budowa osiedla liczą- jednak po raz pierwszy stanowczo 
cego mniej więcej 350 dużych blo- lepiej odbyć ją samochodem.
ków mieszkalnych. Trzeba będzie 
tu przywieźć i zainstalować wię­
cej niż 100 długich pociągów ma­
szyn, aparatów, urządzeń.

Posuwamy się powoli wielkim 
szpalerem, szpalerem niezwy­
kłym, z żelaza. Tworzą go podpo­
ry podtrzymujące olbrzymie ru-

Bo Kędzierzyn, który budujemy r0C1.?gl bleSnf  e kilometrami. Na 
w Pianie 6-letnim, to już nie jed- ,mysl 0 tym lle zuz*\° na n±e,ze- 
na fabryka, To zespół fabryk rów l a « -  mąci się w głowie. Żelaz­
nie potężnych jak ta, która będzie | Ila a] eJa ™zdwaja się rozgałę- 
wytwarzać nawozy sztuczne, rów -lzia’ d°Prowadza do hal fabrycz­
nie nowoczesnych i gospodarce ? ycb’ sPawa ze sobą budynki od
narodowej niezbędnych.

Tu wytwarzać się będzie kwasy. K1. . ry
i ległe od siebie niejednokrotnie o

tłuszczowe, rozpuszczalniki, zmięk 
czacze, tlen, materiały pomocni-

Mijamy jedną halę po drugiej 
— ileż tu zrobiono i ile jest jesz-

ci ok. 5 m idzie wysoko ponad 
poprzeczkę. Jeszcze jeden uda­
ny strzał Gronowskiego, który 
bramkarz Gwardji wypycha na 
rzut rożny i gra staje się mniej 
ciekawa.

Chwilę emocji przeżyła w 35 
minucie 12 tysięczna rzesza wi­
dzów, gdy jeden z napastników 
Gwardii oddał strzał na bramkę 
gospodarzy i piłka minęła wybie­
gającego bramkarza. Dużo przy­
tomności wykazał jednak w tym 
momencie Lenc, który wybił pił­
kę na róg.

Druga połowa meczu zaczyna 
się od szybkich i udanych ataków 
gości. Raz za razem niepokoją 
oni bramkarza Budowlanych, zdo 
bywając w tym czasie dwa rzuty 
rożne. Bojowość gości w tym o- 
kresie wprowadza dużo zamiesza 
nia w liniach defensywnych gos­
podarzy i jest powodem nieporo­
zumień między obrońcami i bram 
karzem. W tym okresie obserwu 
jemy właśnie dwa niebezpieczne 
podania do bramkarza, które tyl­
ko dziwnym zbiegiem okolicznoś­
ci nie zakończyły się bramkami 
samobójczymi. Jeszcze jeden go­
rący moment przeżywają w 58 
minucie gdańszczanie, kiedy to 
piłka, odbijając się bezładnie o 
graczy jednej i drugiej strony 
tuż pod bramką Budowlanych, 1» 
da chwila mogła ugrząść w siat­
ce. Zdecydowany wykop w pole 
Kusza wyjaśnił dopiero tę sytua­
cję.

Od tej chwili piłkarze Gwardii 
opadają z sił. Inicjatywę przej­
mują znowu gospodarze. Kilka 
rzutów karnych, strzelanych 
przez Budowlanych z odległości 
20 m mija bramkę przeciwnika * 
boku, albo przechodzi ponad po­
przeczką. Teraz bramkarz Gwar­
dii ma pełne ręce roboty. Z tru­
dem wypiąstkowuje na róg groź­
ny strzał Gronowskiego. Strzał 
Baszkiewicza oddany z ostrego 
kąta ociera się o słupek i wyeho 
dzi na aut. Atak Budowlanych 
strzela coraz częściej na bramkę 
przeciwnika. W 75 minucie, Ko­
kot II pięknym strzałem z poda­
nia Rogocza lokuje piłkę po ra* 
drugi w bramce Gwardii.

Budowlani nieustannie ponawia 
ją ataki. Gwardziści bronią si?d c neu,  matt-i.J-criy duiugliii-  .

cze dla przemysłu farmaceutyce ^ «e in y ^ e k to r ,^ ^ S T e b y ś m y  wykopami na auty boczne i nie-
nego, półfabrykaty niezbędne dla 
produkcji mydła, proszków do 
prania, past, lakierów, itp.. . , wano wielkie baseny. — Propo

Rozmawiając o tym z dyrekto- nuje bowiem mały wykład nie z 
rem technicznym fabryki, patrzy- pianów lecz w terenie, a to moż- 
my przez okno. W dali, w głębi na zrQbić ze znacznej wysokości, 
terenu, wielotysięczna załoga w y -. aby spojrzeniem objąć jak naj- 
burza ruiny i stawia nowe gma- włąkszy fragment zakładów... 
chy. Jadą pociągi towarowe ze

weszli po kilkudziesięciu stop- j czystą grą. Jeden z takich fau- 
niach w górę, tam gdzie odbudo- ; lów kończy się w 83 minucie strz^

łem karnym, który Lenc zainie-

żwirem, cementem, wapnem, je- 
dzie pociąg osobowy, który roz-

J. KUCZEWSKA
(Ciąg dalszy nastąpi)

nia na 3 bramkę, ustalając jedno 
cześnie wynik zawodów.

Końcowe minuty gry to popłS 
bramkarza Gwardii, który broń* 
swoją drużynę przed wyższą P0'  
rażką. (mat)
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